
N - r  5 7 Wtorek I (14 marca) 1911 Rok VI

Wrodzi soiiztes ranc oprócz ml poświąłssznych 

A«:jS fi&ii iRajfi: Kijów, Kreszcłatyfc 33. Te!. 24G4. 
Atim. i Druk. Polskiej: Kijów, Kraszcz. 33. Tai. 1372.

Rękopisów R e d a k c ja  nic zwraca.

Redaktor przyjmuje od 1 2 —2. Sekretarz  od 6—8 
A d m in istrac ja  otwarta od 10—4 po poi i od 6—8 

wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

D Z I E W  K I J O W S K I

F iSM B  P O L IT Y C Z N I ,  S F O Ł E C Z IE  i L1 T IR A C K 1 Ł

mieś. kwart, półrocz. rticz.
Prenumerata: W  kraju 1 .— 1 . — 6.— 12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50  9 .— 18 —

Z a  z m i a n ;  a d r e s u  3 0  k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  wiersz petitowy lub je g c  miejsce 
przed tekstem 40  kop. oierwuzY i 20  kop. każdy na
stępny raz, za lek-tem 20 k. pierwszy i 10 kop. na
stępny raz; zawiać, żałobne po 40  k. W  rub ryce  
„Nadesłane0 wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

K&iirccs* p o je d y n c z y  5  k o p .
N n a n o f ? i ogłoszenia przyjmuje Administrscya.

f S i e w n i k i  k o m b in d w .
DO BURAKÓW i UNIW ERSALNE

oraz wszelkie inne m aszyn y  i narzędzia p ierw szorzędnych  fabryk  k ra jo w y c h  i zagran icznych  w zakres  ro ln ic tw a  wchodzące

poleca K,. S a w ie k i  w Białej Cerkwi

&   n a ^ c z a ^ i o n ł p a j d ó w J K y ^   z j

i Dam Kontraktowy
na piętrze t Szv pok. na prawo

Persko-Kaukaski mag domu handi- T-wa IC !
sprowadzono na „Kon 
trakty1' w wicik. wyborze

f ) v td 1l l1V  Pprskic, tekinskie, kaukas- 
UjfWallJf kie od 5 rb. do 3,000 rb. Najrozma-

itt*7Q m t l ł a r u s łu  i l im u  chińska czcsueza i fanza we"wszelkich ko- 
I ło L b  UKUCI Jf u l  ][ J tU n d U IIC ,  lorach jako też w łasnych [fabrvk n?.)riod- 
niejsza i w  olbrzymim wyborze po cenach przystępnych i stałych.

Firma nabywa stare dywany i zamienia na nowe.*

Na sezon 1911 r.
o t r z Y in a r .o

Z E F I R Y
k o lo r o w e

a n g ie ls k ie , f r a n c u s k ie ,  ru s k ie

n a  o b s ia lu n k i_  m ę.s _ ,ch  k o s z u l

Przy magazynie praktyczny krojczy 
Francuz

K a n d l. P r ie m .  T -w o

f k

Ił. Uf.
Kreszczatyk dom Grand HofePu łb  2 2

telefon 529.
Towarzystwo filii w  Kijowie nie 

posiada. 1026

N a d w o rn y
D O M

d o s ta w c a
HANDLOW Y 382

.Siergiej Wasiljewicz ?crłow“
Marka firmy ■

Kreszczatyk d. Kr. 20 a  (  ^  ^  (róg Kreszczatyku
i Placu Ratuszowego).
Polecamy herbatą w  lep- 

kawe paloną
■ mZidnych innych oddziałów 

w Kijowie nie posiada.
szym gatunku za Nr. Nr. 51 —  58 
w ziarnach D la  a m a to r ó w „melange u

od I r b .  4 0  k . do 3 r b .
funt, jako też świeżą

po I r u b . i I r u b . 2 0  k . funt. K a k a o  H o le n 
d e rs k ie  w  wysokim gatunku po I r b .  2 0  k. funt.

w a g a !  % X  herbaty „r™  „Amatorskiej"
:żi_;ólnyni gatunkiem i smakiem. Na żądanie Mijentów zakupy odsyłane są do domów. Telelon Nr. 24 92

T e a t r  S o l o w c o w a .
W ysięku  go 'inne zespołu teatru , , P a s a ż 1*

„ P ią k w a  R i z e t t a 11
operetka w 3-ch aktach z udziałem W. P ią tk o w s k ie ;  i A . B ra g in a .

W  środę dnia 2-go P - h U w  3 aklacli. Nadzwy-
marCa po raz 2-gi UUI czajne powodzenie.

Balet nadzwyczajny, Główny reżyser K. IV Greków. Reżyser J .  (dębski. 
Orkiestra pod batutą F. Walenletti, kapelmistrz W. Hildebraudt. Dv- 
ryg. chóru Al. M. Ulsztejn. Baleimistrz Adamczewski. Początek o godz. 
8 -ej wiecz. Jii iety nabywać można.

T e a t r  L u d o w y .  Plac Troicki
Dziś pierwszy y j s t ę p  artysty Petersburskiego Artystycz. ^I.iterack. Teatri:

M. S. Korzewnikowa „ U r ie f l  A c o s t a “
W  środę O f p I I f Ć 4 ^  czwai tek
dnia :c-go - ą Y / l Ł U U  . dll,a 3 _g0 J U J  .

Bilety nabywać można. ' T4°3

K ijó w , G i.n n a z y a ln a  AA I,  T e le fo n  Ne 1SB tt

PrzsdsiĘbiorstwo robót żelaznoiłefcncwych 
beionowycfl

Stropy i dachy 
Budowa całkowitych 
Projekty i kosztorysy na żądanie.
Cement, węgiel, antracyt, koks.

I

d o m ó w  m ie s z k a l
n y c h  i fa b r y k .

b u d y n k ó w  ż e la z n o -  
betu  n o w y c h .

w#s
C i

m 
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D O M  B A N K O W Y

D. Mierzwiński i S-ka
K r e s z c z a ty k  2 7 , t e l .  1864 .

V  sżelkie operacye bankowe na najdogodniejszych warunkach. W yrab ia
nie 1 realizacya pożyczek w  bankach ziemskich.

~  KUPNO i S P R ZE D A Ż M A JĄ TK Ó W . -

D z ia ł  r o ln ic z y  k o m is o w o  -  h a n d lo w y .
Narzędzia 1 maszyny rolnicze. Nawozy sztucz. Pasy  i przybory techn.-roln.

~  ^UPNO  i SP R ZE D A Ż NASION. _____ " "
v\yłąezne przedstawiciel, na Kraj PoC-Zach. pługów renomowanej fabryki

„ J A N  ZAWADZKI i S -k a ” .

Pod o g ó ln ą  1 e d a k c y ą  ,380

T .  ^ s i i i s k i e y o
przy współudziale inżynierów spi ; yalistów, w krótkim czasie opu

ści prasę informacyjna książka

n  ■ ________ -

Redakcya: Kijów, Kraszczatyk 41 m. 14, telef. 2365.

m i

Auto-Garage „Savoy“
Siłmo-

D T  K r e s z c z a t y k  3 8

chody „ £ a u r i n - C l e m e n t “  i  „ ? i a t “
Swł f i ^ " e p = y  f fs  t e l e f o n u  17-18.

Antoni €rlangier i S-ka
Kijów, Kreszczatyk Nr 12, tel. Nr 480.

Całkowite urządzenia nowych
i przebudowa starych młynów.

J:oK" wajcowt , rozsiewy i inne maszvnv, fabryki R-ci Biiliier w  Uzwilu

& 7 5 3 F S i2 S !Z % J T ^^̂  Dla mtynów nzow ycii
konstru 'cyi.  O a ta tn ia  n o w o ić  Pnerri/w^nia łinrna r.r?nrf rtnml-

no
\vc

w  m  t  y n o  b u  tTownYć t w  I "e_ - - - - - -  Frzeinywm is z iarna irzed pomiąłem,
T mbiny, maszyny parowe, gazogeneratory, DizcI motory.

Gaza je u w a b a a ,  pasy , kamienie i wazel. maszyny i artykuły młynarskie

W łasny
SKŁAD FABRYCZNY

automobili

„ T e a t r  M a ły  K ra m & k ie g o **, K r e s z c z a ty k  15.

D y r e k c y a  A. Z e l w e r o w i c z a
Dziś du. 1 marca „ P a n n a  M a lic z e w s k a " *  — Z a p o ls k ie j .
K a sa  otw arta codziennie od 10— 3 i od 5 —  8 wieczorem. J 1 6 2

Y n - s ł  r a  m i f k i f t l r r  D y re k c y a  S . B r y k in a . .futro dnia 
■  6 U <  h l  W j a s a S K  2-fo, marca drugi występ znakomitej
piewaczki O L IM P II B AR O N AT „ R ig o le t to ” . U czestniczą pp. Olim

pia Boronat, l)rah«mireeka: pp. Dolinin, Maksakow, Ulłuchanow; na zakoń
czenie przv udziale znanej wykonawczyni tańców charakterystycznych 
L id ii R ed en a  Balet Oifertissement. 1’oczątek o godz. 7 i pół wiecz. 
W  czwartek dn. 3 go- marca t-szv występ M A R Y I G £ V  i dramat tenora 
art. teatru „ L a  S ca la ** w  Medvo!ani> i art. teatr. „.Metropol tan'" w Nev- 
Yorkm D. Z E N A TE LLO  „ A id a ” . n nia 4-go trzeci Występ O L IM P II 
BORONAT , , C y r u lik  S e w ils k i” . Na zakończenie przy udziale L id ii 
R ed eg a  B a le t  D iw erf is s e m e n t. 1 ">n i a 5-go 2 -g i , występ M A R Y I G k Y  
i D. ZENATE«.LO „ S a m s o n  i D a lila **. Dnia 6 go czwarty występ 
O L IM P II BORONAT ,,R c m e o  i J u lia ” . Dnia 7-go 3 ci w s t ę p  M A R Y I 
GAY i D . ZE N A TE L LO  „ C a r m e n ’* - po raz l-szy|. Dnia 8-go poże
gnalni występ O L IM P II BO RO NAT O przedstawieniu będzie osobne 
zawiadomień te Dnia 9-go 4-ty występ M A R Y I GAY i D. Z E N A TE LLO  
„ C a r m e n 11 1 po raz 2-gi 1. Dniaio go t-szy występ barytona, art. Teatrów 
l esarskieli i teatru „Metropolitan" w  New-Yorku G. LnAKL.ANOWA  
„ D e m o n 11. Dnia 11 -go pożegnalny występ M a r y i G ay ■ D. Z e n a te l lu  
o przedstawieniu będzie osobne zawiadomienie. Bilety na wszystkie 
przedstawienia są do nabycia w kasie teatru od g. 10 r. 125

T e a t r  d r a m a t y c z n y

!>zis dnia Ź T T T  T F Ć * 7 Początek 0 g. 8-ej. 
t-ęo marsa ^  U A I Y  . Lftiia 2-go marca 1

^  „ N o r a ” . 1 )  „ D y a b e
C eny  od 8 0  ko p . do  4  rb

Dyrekcya 
A. Kruczynlna.

, P ó ł d z i e w i o e ” .
0  \ - Kolacyjka 

• » 4 J  pożegnalna".

SALA KUPIECKA. W  sobotę dn. v g o  marca 2 -g i i

a .  m u B i M s i n
Poazątek o godz. 8-ej i pól. Fortep. fa.br. Bechstejn 
!?iietv w  księg. Wiad. Idzikowskiego. Kreszcz. 35

o s ta tn i KONCERT

a ze składu F. Kuhe 
od g. to—3 i od 5 -  8

CYRK B R A C I N IK IT IN Y C H . Dziś dnia i-go 
marca wielkie przedstawienie sportowe. Nowa 
trupa. Drugi oddział cyrku Br. I\,kitinyeh pod 
kierownictwem P io tra . N ik tt in a . Około godz. 
10 drugi dzień międzynarodowego championatu 
w a lk i francuskiej o nagrodę zlot. i srebrn. me
dale i szarfę honorową Walczą: Bogatyriow 
Kwiasowski, Morozow Nieznany, Bam bula Ti- 
chowiecki. Początek o g. 8 i pół wiecz.

(s a te in e i

D Z IŚ

K reszczatyk 38, ll-gie podwórze
(A u to g a ra g e -S a w o y ). ‘ W5

Opuścił prasę zeszyt Y -ty 388

„Dziejów Ponjzbiorewyeh Litwy i Ruf
T R E Ś Ć :

Przygotow ania powstańcze na L itw ie i R u si 17 9 3 —  
1794 Pow stanie Kościuszkow skie.

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stanisław  A ugust Nałęcz G órski, poseł żmudzki 
na sejm  czteroletni. —  "Wojsko litewskie w koń
cu X V III  w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er
sał Deputacyi centralnej W . K s. L itew skiego 

17 9 4  r. —  Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm  czteroletni, uczestnik kam pan ii

179 4  r. —  R o ta  przysięgi litew skiej. —  G eneral 
Jan W eyssenhoff. —  Jó zef hr. Kossakow ski, bry- 

gadyer brygady K ow ieńskiej z 17 9 4  r. —  Pasport 
z podpisem C yeyanow a, w ydany w Grodnie 
w 17 9 4  r. —  G enerał Stefan Grabow ski, uczest
nik kam panii 17 9 2 , 179 4 , 1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. —  F ran 
ciszek Bouffał, łow czy nadw orny litewski. — Józef 
hr. Kossakow ski, łowczy wielki litewski- —  Gene 
rai Rom uald ks. G iedroyć. —  Generał Jó zef Wiel 

horski.

Na Oddzielnym kartonie' Portret Jakóba  Jasiń sk iego  

C e n a  z e s z y tu  k o p . 3 5 ,  z  p r z e s y łk ą  k o p . 4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 3 0 .

Zam ów ienia wraz z opłatą na „D zieje Porozbiorow e L itw y  i R usi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie ja  
zeszytów, kw artalnie 6 zesz jtów , przyjm ują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie 
Kreszczatyk No 38. K sięgarn ia  Gebethnera i W olffa w W arszaw ie, której powierzono skład głów ny 
n i  K ró lestw o Polskie, G alicyę i K sięstw o Poznańskie, oraz w szystkie księgarnie w kraju i zagranicą

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  b e z p ła tn ie .

kosmetycznego 
masażu twarzy

Haliny Adelheim pod dozor. lekarza

T l T i , w Instilut de Beaute i 
ecoie Francaise jro f. Łrcham-
10911* Hygien. piclęgn. twarzy, usuw. 
JB a l i  zmarsz., piegów, w ągrów , bro

dawek, podwójn. podbród i pryszczy 
EM A LIO W A NIE  t w a r z y .  M A N I
CURE. Sperya l .  piclęgn. w łosów 
i przywracanie pierwot kol. według 
naśw»w. aposooów. Y A R B O W A N U t 
I f r - t  TÓ W . n ik o ia ju w u k a  17. 
Od I I  — I i od  5 — 7 . 193

K R A Ę N  C H  E N
OD DAWNA WYPRÓBOWANE PRZY KATARACH. 
KASZLU. CHRYPCE,.ZAFLEGMIENK7. kw asac h ]  
Ź0£ĄDXA INFLUENCY! I JEJ NASTĘPSTWACH. I 

DO NABYCI A W S Z Ę D Z IE  f
Źu\DAĆ WYRAŹNIF. PR0r»C]\T KAlTR M.NY.I
NIR PRZYJMOWAĆ WSZKI.KICIf XAT*»MIA-T« 
OFUUOWIWANYCII i*rR<><*5AłOW 

WODY 1 SOI.R EM* KIL).

HADSEŃSKtE 
KASSELSKIE 
HAFER-KAKAO

wielokrotnie polecają doktorzy, jako 
s oaek pożywny, prrv

anemii i błędnicy.
Praw dziw y tylko w szafirowych pu
delkach po 27 kubików (na 40 —  50 

filiżanek). 409

Zakład Ogrodniczy

S k le p  p rz e n ie s io n y !  z o s ta ł  n a  
K R E S Z C Z A T Y K  W? 3 7 .

Poleca nasiona w arzyw  i kwiatów 
w najlepszym gatunku wybór narzę

dzi ogrodniczych i t. p.
1410  K a ta lo g i b e z p ła tn ie .

Podaję do powszechnej wiadomości,

jzek,3 syn Jana" K l e ( H  [i , 
odtąd u mnie nie służy i obstaiun- 
ków przyjmować dla mojej firmy 
nie może: za dane mu w  ten sposób

linkT n ie  o d p o w ia d a m
In ż y n ie r  T a d e u s z  HOROCH.

Rajiarska 16.____________ 1399

Pozostałe z K ie r m a s z u  w y
roby ręczne ludowe w ystaw ione 
są i sprzedają się po cenach w łas
nego kosztu b e z  ż a d n y c h  
o f ia r  n a  r z e c z  T o w . D o
b ro c z y n n o ś c i w m agazynie

J. K im a je ra
M1K0LAJ0WSKA Nq 13- 12 9 9
Dok- I L j | | | l .  Chor. p a r d ła , n e  

D l a i l l t -  iu ,  m uha. Leeznt.
Fundukle- 

jowska 33-

tor 
ca 
ciwkoępkoe jąkanie się. Fundukle

Jasiona *
Palmy, georginie, kanny i inne ro ś l i

ny jioleca zakład ogrodniczy 
Q ł  I - Blagowiesz-
O I .  L c S I S Z d  czeńska Ns 104. 
-yatalon na żądanie bezpłatnie. 670

Ó rĆ ze rm a k r^ H r5̂
Syf., wen., moczopłc.p.pee. kur. 
niem. d I c . i . Wszyst. spec. 
kur. Oddziel, łóżka.

2.
striet. 
spos 
n t i8

agent Kijów. Ziem 
Banku, podaje do 

wiadomości, że przez czas kontrakt, 
przyjm. klijent. od 9 —1 1  i od 4—7 
Lw ow ska 3 898

A. Przyłuski

Chirurg - -
E d w a rd  R o d z ie w ic z

powrócił z Kaukazu. Godz. przyjęć 
2 —3. W.-Podwalna 36. 950

Legitymacye
rodów szlacheckich — prowadzę 
spraw y dotyczące praw  na szlaehe 
ctwo, tytuły, herby etc. Kijów, Ne- 
sterowska l̂" 5 m. 1, osobiście od 
3 — 6 godziny, listownie. Skrzvnka 
pocztowa Ns 149. '  4=,4

YiiLNO.
Prenumeratę i ogłoszenta do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

księgar. J. Zawadzkiego

Odznaczona medalem na W ystaw ie  Humańskiej 19 10  r.

RACHUNKOWOŚĆ ROLNA KIESZONKOWA
Juliusz? Korab’ Ełrzozowskiego z Posuchówki. Poczta Tcrnówka Podolska
Do użytku właścicieli  lub dzierżawców średnich folwarków', prowadzo
nych osobiście 7. pomocą jednego tylko ekonoma. Komplet na rok składa 
•uę z 2 notatników i bloku raportów. Pomimo kieszonkowego formatu — 
zawiera Wszystkie niezbędne dla średniego folwarku szematy rachunków 
1 regestrów, oraz syntezę całego interesu w  postaci księgi gfównei. ( cna 
kompletu rb. 2. Skład g łówny w księgarni L. Idzikowskiego w K i jo w ie '

w z m a c n i a  ż o ł ą d e k

i ł a g o d  nie przeczyszcza

Opuściła p-asę książka NOWOŚĆ!
1 p . t.

Ze wspomnień wygnańca
A. Ś w ię to rz e c k ie g o  *  ro k u  
1863, spisane przez Z. Kowalewską
Z  87-ma rycinami w  tekście, (je
na: rb. 1 bo w  opr. rb. 2.25. Na- 
kina księgarń' Józefa Zawadzkie
go w \t'’ ilnie. Po nabycia w  zna- 

'czniejszych księgarniach. 1361

©łyka
gub. wołyńskiej 293

Prenumeratę i ogłoszenia do

, r[ i z i e n .  K ijo w s k ie g o * 1
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.

R . I E D L A

PASTA DO ZĘBÓW
d c - z y n f e k u j a c a  -  a r o m a t y c z n a  

T O W . A K C . I .  O . R I E D E L B E R U N .

Pra w d ziw a  ty lk o  w tterw onem  oryginalnem opakowaniu



/
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Sprawa

Petersburg, 24 lutego.
Ciągle myszkujące urzędy mylą się czasem. 

Pom yliły się i teraz. Ja k  wiadomo, w ystąp.ła 
przed kilkunastu dniami póhirzędowa „R o ssija*  
z oskarżeniem przeciw Nakonieczńemu ni mniej 
ni więcej tylko o zdradę stanu. Przytoczyła 
„dosłow nie11 ustęp z odczytu Makoniecznego w 
G alicy!, V/ którym  poseł lubelski miał nam a
wiać w ojska austryackie do wkroczenia w g ra 
nice K rólestw a Polskiego, oświadczając, ze n:ech- 
p.o tylko w ojska te wkroczą, a cały lud polski 
porw ie ślę ito broni. T o  mia! w yrzec przedsta
wiciel ludu, członek K o ła  Polskiego w Izbie 
Państw ow ej w Petersburgu Zdrada stanu! I 
wnet zadzwoniły na alarm i „Zieraszczina* i 
„S w ie t“ , oskarżając o zdradę stanu ńiętylko 
NakonieCznego, ale w czambuł całe Koło P o l
skie! N a razie zam ilkły r.e glosy, g d j zmusił p. 
Nakonieczny „R o ssiję*  do w ydrukow ania listu 
otw artego, w którym kategorycznie zaprzeczał 
jakoby przypisyw ane mu słow a w ygłosił. P rzy
cichły zwłaszcza wobec tego, ie  „Ross-ija*, 
wbrew żądaniu M akoniecznego, nie mogła 
wskazać źródeł, kontentując się tylko powie 
dżeniem, źe wierzy „sw oim “ źródłom

Przycichła naganka, ale nie zamilkła zu
pełnie. Pp. praw icow cy iiważah za konieczne 
uczynić z niej „w ie lką- , „dam ską* nagankę. 
Oczywiście, jak  zawsze, uczynili to nieszczerze, 
lecz w szystkie „w arunki* obm yślili sprytnie, 
choć w rezultacie niech zawodnie. Oto zgłosi Ii 
wczoraj w Izbic iuterpelacyę w spraw ie za
bójstw polieyantów w K rólestw ie. Zdaw ałoby 
się, że do tej spraw y przypiąć spraw ę t Naky- 
niecznego co najm niej trudno, ale dla chcące
go... „S p ryt*  zaś pp. interpelantów polegać 
inial na tern, by zaw arow ać sobie, żc nikt, 
prócz nieb, w soraw ie tej przem awiać tne bę
dzie. Zgodnie z regulamifiem Izby w razie 
w niesienia interpelacyi nad sprawą przyznania 
je j nagłości wolno jest, prócz ińicyatorow i, 
przem awiać tylko czterem mówcorr: dwóm za
nagłością, dwóm przeciw. Inicyatorem  był p. 
TimOszkin, za nagłością przem awiać mieli pp 
A leksiejew  i Nowickij, wobec tego p. Purysz- 
kiewiczowi przypadło w udziate... przem awianie 
przeciw nagłości, i byłby się czw arty taki m ów 
ca znalazł, gdj by nie to, że udało się zap'=ać 
w sam ą porę do głosu m ów cy polskiemu (p. 
Żukowskiem u). Pierw sza dekonfitura! „Sp ryt*  
szedł dalej: w yzw any Nakonieczny mógł był
zaw sze zażądać głosu „w  spraw ie osob.- 
stej*. Otóż postanowiono nominatim go nie 
wym ieniać: p. Tim oszkin miał tę bezczelność, 
iż się do tego przyznał publicznie; ale ferw or 
oratorski pp. Puryszkiew iczów  poniósł' dla uku
cia „dowcipu* wym ienili nazwisko Nakoniecz- 
nego, przez co dali mu możność zabrania g ło 
su. Dekonfitura druga!

N apaści inscenizatorów były zarów no o- 
stre, jak  rozwiązłe i bezczelne. P. No wiek ii aż 
nadto przejrzyście żądał, by się rząd wdał w tę 
spraw ę celem „ukarania* winnego. F. A  reksie; 
jew  „deputat w arszaw ski*, którego widoczn:e 
bliższe łączą stosunki z innvrr,' urzędami, niż z., r . n fty vpAr <-r* « rt *7 ■ r 1 J . j/r / \ y ■ < ■
Dumą, w yją ł ze psw ego" dossier cały arseuał 
oskalrżeń O bliczył p. A leksiejew  (czy też od
powiednie urzędy to obbezenie w ykonały), że w 
ostatnich czasach zgładzono w K rólestw ie ao^ 
rosyjskich  „cżynÓwnikóW *,. obliczył nawet, że 
zabito ich więcej w r. 19 0 5  i 1906 niż w r. 
18 6 3  A  w ięc powstanie? T ak , gotuje się w 
Poisce, zdaniem donoszącego deputata war- 
sz a w sk e g c , „w io śn a : rew olucyjna*, a N ako
nieczny byl pierwszą „jaskółką* tej w iosny i 
śpiew zaśpiew ał w  G a lic ji,

Po tem „wlosenm-m* w ystąpieniu p. A le- 
ksiejew a ze śpiew ającą jaskółką (bujna fanta- 
zya p. „pedagoga* i to pizypuśolć jest w  sta
nie) p. Puryszkiewicz wielkim głosem zawodzić 
zaczął, że „liczba wieszau zmalała aż dó obrzy
dliw ości*, żądał, by dłużej już. ńie „m ydlkow a 
no*, skoro pose! polski „w ałęsa  się po A u- 
stry i* , bez względu na to, czy to będzie N ako
nieczny, cz.y Bezkonieczny, czy Głuploko- 
nieczny...

O dprawę dal poseł żukow sko „Skarżycie  
się-— mówił— że władze są bezczynne w K ró 
lestwie. Chętnie będziemy za nagłością tego 
wniosku, ale postaw cie ją  szerzej: wskażm y na
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

NOWELA.

Próbow ał go „zażyć z mańki* jak mówił. 

Zaczął niby od niechcenia:
—  O powiadał mi Trelsk i, że Stefan  w 

kozie wziął na szczerość i wyw nętrzal mu się 
z najtajniejszych swoich spraw ek.

M argiel spojrzał pytająco na T re lsk u g o . 
T en  w yczytaw szy niepokój w tym  wzroku, od
czuł litość i pośpiesznie zaprzeczył.

—  O, nie, nie. Absolutnie nic. Zupełnie 
nic. Z resztą w piekle tamtem nie było po te
mu możności.

W yraz ulgi odm alował się na tw arzy cho

rego.
A liści Brodowicz nie odznacza! się b y

najmniej, jak T relsk i, ow ą miękką delikatnością 
uczuć i naciskał Sfinksa ze wszelkich stron 
możliwych, ał^by w ydobyć z niego jego  

„zm orę*. . . •.
—  O szaleliście chyba, żeby się rzucić na 

kratę z taką fu-yą wobec żołnieraa? ,,..
—  O szalałetf. , .  ,
—  Mógł w as rów nie dobrze nadziać na 

bagnet...
—  A  mógł.
—  D yabe1 w as opętał, dopraw dy pojąć 

niepodobna. .
—  W ;elu tzeczy pojąć niepodobna.

D Z  I

»■ y* -1 v .' - 1 • -a ̂4 ■ A . ̂  z ... - t'- i . O
to, żc władże są K zceyn n e w Zadósyc czynie
niu potazębor.i wszGTun ludności... O odczy
tach swych powie N akon ieczn y.' lecz możłę tu 

■ Lj> ‘ jZr-A.m  -ffr . v>'.me Od rzeczy bcdzie przypomnieć inne gościn
ne w ystępy W G a lic j i  _ (tu m^wcą wskazał na 
hr. Bobrinskiego '. Powiedzcie otwarcie, chodzi 
wam o k ru c ja tę  przeciw Nakonieczneinu. Cho
w acie się za stójkow ych. Dlaczegóż nie mó
wić otw arcie? D la inśj-nuacyi manty tylko po
gardę*.

Poseł Nakonieczny w „glosie osobistym * 
podkreślił przedewszystkic 111, że odczyty' w yg i a- 
szał w G alicyi nie z ram ienia, ale naw et bez 
powiadom ienia uprzedniego K o ła  Polskiego. J e 
żeliby zawinił, sam, osobiście poniósłby odpo
wiedzialność, która na K ole ciężyćby nie mo
gła. A le  przedewszystklem  pow tarza to, co już 
v liście do „R o ssii*  oświadczył: jnkiym inow a- 
lych inu słów  nie w ygłosił, zaś odpowiadać 

nie będzie p p .... f hiraszkiewieżom!
Pp. Duraszkiewićze, finalnie, ośmieszyli 

się sami. Sp raw ę całą, zdaje się, należy już 11 
ważać za wyczerpaną. P ro w o k a c ja  chybiła celu.
I chociaż, jak  się bezwzględnie w yjaśniło, po
seł Nakonieczny zgoła (p rzyp syw an ych  mu 
slOw nie w ygłosił, żałować jednak należy, iż 
cały ten Incydent miał miejsce. Sam  fakt (na 
wet bez względu na treść odczytów) w ystąpie
nia publicznego w G alicyi posła polskiego, n a
leżącego do zw artego K o ła, btz, wiedzy tego 
K  ita, zjawiskiem  jest niepożądanem. yJTie jest 
pożądaneni, by poseł polski na sw oją rękę dzia
łał, zwłaszcza wiedząc, i f  w  Dumie są pp. Du- 
raszkl iwicze, zaw sze głodni.

K. R,
wm m m m m m m m m am m m m m m m Bm m m m m m m m

Reyulamin konkursu na obraz 
nfstoryczny.

1. Kom itet T o w arzystw a Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestw ie 1’olskiein, zgodnie z in 
ten c ją  mecenasa Leona Papieskiego, który zde
ponował na ten cel kwotę tysiąca rubli, ogła
sza niniejszem konkurs na obraz olejny dow ol
nych rozmiarową osnuty na tle, mającem zw ią
zek 7. dziejami kultury polskiej w iaknajszer- 
szem tego slowm znaczeniu, więc bądź z zakre
su rozwoju nauk, literatury i sztuki, bądź 7. za
początkow ać naszych vyielkirh statystów  w dzie
dzinie urządzeń ośw iatow ych, społecznych lub 
politycznych.

2. N agroda pierw sza (ofiarodawcy) 1,000
rubli.

3. N agroda druga (T o w v  Zachęty) 500 rb.
„  N agrody przyznane będą za dzieła,

odznaczające się uybitnem i zaletami artystycz- 
nemi.

N agrod y ' nie m ogą być dzielone.
5. Sąd  konkursow y rnoże przyznać nadto 

szereg odznaczeń.
6. D zieła nagrodzone pozostają w łasno

ścią autorów.
7. Skład sądu konkursow ego stanow ią 

członkowie Kom itetu T ow . Zachęty Sztuk P ięk
nych, którzy piastow ać będą sw e mandaty 
z początkiem . t o k u  19 12 ,  oraz czterech arty
stów zaproszonych przez Kom itet z pośród nie 
stających do konkursu.

6. D zieła przeznaczone na konkurs winny 
być zadeklarow ane listownie z podaniem tytułu 
obrswa, ■ftp* naa wieka i  adresu  artysty przed 
dniem 15  stycznia 1 9 1 2  roku.

9. O stateczny termin nadsyłania dziel u- 
p lyw a ż  dniem u  stycznia r. 1 9 12 .  O brazy 
w ;n iy  być podpisane i oDrawione. Nadto z od
wrotnej strony ram y należy przytwierdzić kart
kę ą nazwiskiem  autora, tytułem i ceną dzieła, 
oraz uw agą, że Jz k ło  przeznaczone jest na 
konkurs im ienia Leo ila  Papieskiego. A dres dla 
przfcsyłęk: Tuw . Zach ęty  Sztuk Pięknych, W a r
szawa, ui. K ró lew ska 7 A .

. Z  pośród dzieł nadesłanych na kon
k u rs  w ybierze sąd konkursow y prace, kw alifi
kujące się pód względem artystycznym  do wy- 
staw ienia. W  dw a tygodnie od dnia otw arcia 
w ystaw y nastąpi rozstrzygnięcie konkursu. Czas 
trw ania w ystaw y cztery do sześciu tygodni,

1 1 .  Prace nadesłane na konkurs w inny 
być oaebrane najpóźniej w dw a m iesiące po 
zamknięciu w ystaw y. Odbiór dzieł przed je j 
zamknięciem jest niedopuszczalny.

12 . W ynik 1 onkursu podany będzie do 
w iadom ości publicznej za pośrednictwem  gazet.

13 .  W  razie gdyby sąd konkursow y nie 
znalazł am  jednego dzieła godnego nagrody,

—  Sfinks!— rzucił, tamten zniecierpliwiony. 
M argiel podniósł się na łokciu stanow czy

groźny.

■ Proszę mię nie badać. T o  tylko mo
gę powiedzieć, że gd yby mię wypuszczono na 
wolność,, w tedy... na moment, na chwilę., na 
parę, małych godzin, byłbym  tu chętnie potem' 
w iócil oodaj n a  całe życie.

—  A  tei az?
—  T eraz ... teraz zapewne już wszystko 

jedno.

I było mu pozornie wszystko jedno. S ie 
dział w kucki na narach spokojnie, zam yślony, 
lub ciągną! z innym i swoim pięknym baryto
nem smutną pieśń więzienną, Nie niecierpliwił 
się, jak  tow arzysze, oczekiwaniem  na jak ąś pe
wną wiauom ość o swym  lo&ie, nie denerw ow ał 
nieprzewidzianym  humorem zm ieniających się 
codziennie straży, nie okazał żalu, skoro został 
sam, gdyż wreszcie Rrodow icza i T relsk iego u- 
ro lm o o o , nie wzruszył się też bynajm niej, kie
dy pew nego popołudnia w yw ołano jego  naz
wisko.

—  Ja n  M argiel, zabierać się.
—  Jak?

—  „Z  wieszczam i*.

A  był cudowny wieczór kwietniowy. Z a  
■padał mrok 1 na linii kolejowej w ykw itały  b ar
wne dwiaNa sygnałów . Od pól dalekich, po 

!przrz szeroko rozlane w ody W isły , niosła się 
radośnie w iosna ciepła i pachnąca. W  prze
stworzach drżały zmącone poszumy miasta, któ
re przerzynał, niby ostrzem puginału, św ist m a
new ru jącej lokom otyw y.

-•- Po .w.tFoniwy .drodze do cytadeli snuły się 
pary kochanków, miłośnie przytulonych do 
siebie.

I N N  I K  K  I I O W  S
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konkurs odracza się.. Uchw ala ta musi oyc po
wzięta większością " - głosów  obecnych ńa po
siedzeniu sędziów.

Taras Szewczenko.
'■ ■' - ^  V W

W  przym usowej ciszy i w gorzkim  smutku 
niezaspokojonych pragnień przezywał lud rusK! 
50-letnią rocznicę śmierci najw iększego ze sw o
ich Pieśn iarzy, którego imię otoczone ]“ st g łę
boką czcią i szczerem umiłowaniem, gdziekol- 
wiekbądż m owa ruska brzmi i sercu w praoj
cow y tąu uderzają I jeżeli siła powszechnej 
czci narodowej jest słuszną miarą zasług tych 
ofiarnych synów  ojczyzny, którzy do n.ogil 
zstąpiw szy, w narouzie przeto zostali i do słońc 
w stających braci swoich wciąż wiodą, to trudno 
jeść o głębsze i bardziej czyste praw o do hoł
du i chw ały, jak to, które T a ra s  Szewczenko 
natchnioną pra* ą żyw ota u potomności ruskiej 
dla imienia sw ojego zdobył.

Urodził się 011 w 18 14  roku w cha
cie włościańskiej, z o jca Grzegorza, pań
szczyźnianego chłopa— więc młodość miał cięż
ką i tw ardą, więc niedola ludu, jako szereg 
osobistych przeżyć, do ostatnich chwil skonu 
bujnym  i niespokojnym  ogniem w mó/.gu i )y 
sercu poety płonęła.

Od, 1 i-g o  roku życia po stracie o jca i 
matki tułał su,’ s ia rk a  w rodzinnej swej K T y- 
łówce (gub. kijowska) od obowiązku do obo- 
wiązku, to pasając stryjow ską nierogaciznc, fo 
w yręczając diaka w obowiązkach cerkiewnych, 
to wszeiKie inne posługi sjiraw uj ,c.

\V końcu uciekł do miasteczka Łysianki, 
chcąc wyuczyć się od m iejscowego diaka m alar
stwa; w ygnany stąd po trzech dniach, zawadził 
w tymże cęlij o 1 arasów kę i wrócił wreszcie 
do wsi ojczystej, już jako pasiuch bydła; a gdy 
dobiegi do lat 16-sty  i stał się „siłą roboczą*, 
pan _\vtyski EngeJhardt aw ansow ał młodego ma
larza i przyszłego poetę na dw orskiego ko
zaczka.

Szewczenko wszakże gorących swoich a s
p ira c ji artystycznych w służbie przym usowej 
nie zatracił, a gdy baw iący u Engelhardta aka
demik Soczenko, zainteresow aw szy się sam o
rodnym  artystą, nad dolą jego dalszą począł 
przem yśliwae, stał się w ż.yciu T a ra sa  moment 
przełom owy, bo za inw yatyw ą sw ojego protek
tora i przy współudziale sekretarza akademii 
sztuk pięknych, G rygorow icza, poety Ż u ko w 
skiego, malarza Briu łow a i hf. W ielhcrskiegó z 
niewoli poddańcze ża 2,500  rb. w  kwietniu 
18 3 8  r. w ykupiony został.

W stąpił teraz do akadeńiii sztuk piękńjmh 
w Petersburgu i, staw szy się jednym  z n a j
przedniejszych uczniów B riu łow a, rozpoczął ży
wot now y i zgoła od poprzedniej niedoli pań
szczyźnianej odmienny.

W  Szewczence pod wpływ em  owoczes- 
nych warunków społecznych- 1 wolności oso
bistej rodzi się gorący patryota, pełen uczuć 
głębokich dła kraju rodzinnego i tych milionów 
braci ciemnych, i smutnych, których na dale
kich stepach ukrainnycli zostawił.

W  1846  r. wychodzi po raz pierwszy 
jego  „K ob zar*, a w nim oprócz utworów po
mniejszych— K atarzyna, Iw an Podkow a, Pre- 
benda, Oda do O wsiaueńka, T opo la  i t. d. 
W  tym sam ym fnnifej w ięcej czasie pow stają 
i dw a bodaj czy najpopularniejsze je g o  utwory, 
jak „T a ra so w a  Noc* i „H ajdam aki*.

Po skończeniu studyów m alarskich wraca 
Szew czen kó w  r. 18 4 4  do K ijow a, gdzie pracuje 
jako m alarz przy kom isyi archeologicznej, tworzy 
(...z tego czasu pochodzi „ J a n  Hus* oraz „K au- 
każ“ ) i w ra z  2 Mikołajem K astow arow em  iP ań ką  
Kuliszem pracuje na. polu ośw iaty ludowej i nad 
uświadomieniem nąroaow em  tak gorąco uko
chanego ludu ruskiego. .

T rw a  to niedługo. Ju ż  w 1847 r. został 
on aresztow any za współudział w tajręem to
w arzystw ie C yry la  i Metodego, a także za 
„w om odum stwo* i zesłany jako żołnierz do 
O renburga. Uw olniono go wpraw dzie po la 
tach 10-ciu , a nawet na krótko przed śmiercią 
pozwolono odwiedzić K ijów , lecz sił duchowych, 
złam anych pizez niewolę, już poeta nie odzys
kał. Zm arł w Petersburgu w końcu lutego 
18 6 1  r., a  zwłoki jego  przewieziono na U kra
inę i złożono w pobliżu K a n ;ow a na wzgórzu 
wyniosłem , skąd się otwiera widok szeroki na 
tak długie sercu poety stepy ukraińskie.

O pracy i działalności T a ra sa  Szewczenki

Zatrzym ano go przed przejazdem kolei 
nadw iślańskiej.

—  Stój!
S ta ł .nieruchomo z tobołem swoim na 

p a ca ch  między dwom a uzbrojonym i żołnie

rzami.
Z  hukiem i trzaskiem, sypiąc skrami, 

przeleciał rzęsiście ośw ietlony pociąg luksuso
w y. W  szerokich . oknach w agonu restaura- 
c jjn e g o  m ignęły sylw etki osób, siedzących przy 
stolikach, na których stały świece /. różowym i 
abażurami.

W  św iat, w świat! •
jeszcze tańczyły tumany kurzu i śmieci, 

podniesionych z pianiu szalonym impetem eks
presu.

Poszli d a le .
Przed kancelaryą żandarm ów w cytadeli 

stała kobieta, ubrana czarno. T w arzy  je j dzy- 
rzeć nie mógł z powodu gęstych  już o tej po
rze m roków. Zresztą twarz te zakryta była 
woalem . Zdążył jednak zauw ażyć niesłychaną 

w ytw orność, ja k a  całą . je j smukłą i wyniosłą 
postać nacechowała. Zauw ażył i tc także, że 

kobieta w chwili, kiedy obok niej przechodził, 
chustkę białą targała  nerw ow o zębami, jakby  w 
obaw ie, żeby nie krzyknąć.

W  kancelaryi oświadczył mu kapitan, że 
je st w olny, ale, że musi w ciągu dwudziesty 
czterech godzin w yjechać za granicę i dalei je 
szcze, że zabrać go stąd przyszła matka.

—  Metka!
Zach w iał się na nogach. Śm iertelna bla

dość oblała mu lica.
Matka!
W ięc ta smukła, w ytw orna kobieta, któ

rą widział u w nijścia, to była ona... lego mat
ka. O na... Mira Mozetti...

I

m oglibyśm y pisać tvlko —  szczerze, prosto, be:-: 
wszelkich obslonek i n iedom ów ień , z głębokiem  
przeświadczeniem , że uroczystej hannoni.  p rz e 
ż yw a n e g o  przez pobi atyinczy naród momentu 
dłoń n asza  w niczcii* nie-*iarusza. L eez  dla 
ła tw o zrozum ianych i zgo ła  od n a s  niezależnych 
przyczyn uczynić tego nie możemy.

N atom iast używ anie  w takich w yp ad kach  
oólslówek i p r z e n ie s ie n i  punktu ciężkości w 
rozrzucone między w ierszam i dom yślniki u w a 
żalibyśm y i za niegodne  pamięci P o e iy  i za 
niebtzDieczne, bo da jące  szerokie pole hądź dla 
ro zm yśln ego  fałszerstw a, bądź d la  n ieporozu
mień tein doniośle jszych, że w  chwili o g ó ln e gc  
podniecenia w yn iknąć  m o g ą iyc h .

Niechaj w ięc starczy szczery acz cichy 
hołd, ja k i  składanie  na m ogile w ie lk iego  Pie- 

iśniąrza, k tóry  d la  narodu, s w e g o  stal się  po- 
tę ż u e m ź ró d łe m  iń d e y ;U'zCpiącej i w ie cz n o trw a 
łym syniDolem oKarYiegO czynu i d oskona łego  
ukochan ia  ojczyzny.

Edward Paszkowski. 

Z m ia n a  p o d d a ń s tw a .

Depazianieńł spraw  ogólnych rozesłał do gu
bernatorów i naczelników miast okólnik o koniecz
ności przestrzegania przepisów, dotyczących przyj
mowania przez poddanych zągianicznych poddań
stwa rosyjskiego. W okólniku tym, między irmcmi, 
zaznaczono ' Iż ‘ mfiuslrówi "sprftw Wewnętrznych 
prz.vsługuie prawo uwzględniania próśb o przyjęcie 
poddaństwa lub też odmowy, nie. bacząc na to, *c 
petenci załatwili przepisane przez prawo formalno 
ści. \Vobec tego władze miuiśteryalne [rnwinny 
posiadać dostateczne w.adoinnści o osobie, życzącej 
przyjąć poddaństwo rosyjskie, w takim tyll?ó. bo
wiem ra2ie ipozliwe jest wydanie dccyzyi, odpo
wiadającej j/ójil yce ogótńd-państwowćj i specyalnym 
warunkom miejscowym. \V końcu zaznaczono, iż 
rtależy zwracać u\vag'ę nietylko na prawomy ślność 
polityczną i moralną, lecz również na zdolnósć do 
pracy petenta, oraz na je g o  stan zamożności. 
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Walne zebranie PodDlsKiep Prze
mysłowego Towarzystwa Ałieyjnep.

 TflhSS-
W  sobotę 26 b. ni. w lokalu ziTwnfj 'fir

my nasiennej „Gizecke i Rabetke* przy ulicy 
Olgińskiej odbyto sic pierwsze walne zebranie 
nowego 1 ow arzystw a Przem ysłow ego na P o 
dolu. ' Bliższe cele T ow arzystw a określa § 1 
statutu. T ow arzystw o Przem ysłow e jako takie 
ma na celu produkcję przetw orów chemicznych, 
maszyn i narzędzi rolniczych. Siedzibą stałą ma 
być W innica K apitał zakładow y w ynosi 500 
tys. rb., podzielony pa akcye 250-rublow e.

Na walne zebranie staw iło 39 osób, 
rozporządzających 295 głosam i. Na przewodni
czącego jednogłośnie obrany został p. I. Szcze
rbowski,' do sprawcJteńia głosów  i kontroli zo
stali zaproszeni pp. A . Staniew icz i Reklew ski, 
a na sekretarza p. J  Żaboklicki.

Po zagajeniu posiedzeń1 a jeden z głów 
nych organizatorów  T ow arzystw a hr. Z . G ro 
cholski zdał detaliczne spraw ozdanie z działal
ności organizacyjnej, mianowicie: uzyskano za
twierdzenie statutu, zakupiono pod budowę fa 
bryki grunta od m iasta W innicy, zaopatrzono 
fabrykę W potrzebną przynajm niej na prerwszy- 
początek ilość fosforytów , zaangażow ano odpo 
wiedni personel techniczny i t. d. W alne ze
branie przyjęło i zaakceptowało całkowicie 
działalność organizatorów  jakoteż  poniesione 
przez nich koszta i w ydatki w sumie 34,1.40 
rubli. D alej został przyjęty bilans na 1 9 1 1 rok 
w , sumie 76 ,592 rubli rozchćdów i jednoi azo
w y wkład na rozpoczęcie prod ukcji w sumie 
50 ,830  rubli, k o szta  budowy fabryki i urzą
dzeń określono na 375 ,000  rubli. W ydatki na 
zarząd, kom isyę rew izyjną i inne określono 
w sumie 7,000 rubli stałych t lojjj od czystego 
zysku. N astępnie dokonano w yborów . l)o  za
rządu weszli p. I. Szczepkowski, Pr. Ja ro szyń 
ski i hr. ? Grocholski, lią kandydatów obi „no 
p. A . D arow skiego i p W . Brzozowskiego. 
Skład kom isyi rew izyjnej stanow ią pp. K . Cho- 
jecki, K . W ilanow ski, A . Czerwiński, A l. Rus- 
sanow ski i J .  Kraczkićw icz.

Przed zamknięciem posiedzenia w  imieniu 
zebranych p. T . M ichałowski podniósł zasługi 
organizatorów , którzy stw arzając nowe T o w a 
rzystw o kładą podw alinę pod gm ach uprzem y
słow ienia naszego kraju, a już same nazw :ska

W ręczono mu papiery.
W yszedł.
Chw yciła go za rękę.

—  Ja n k u . . .
—  Matko —  wybuchnął namiętnie —  

‘Matko!
Spazm  nerw ow y nie pozwoli1 mil więcej 

mówić.
Pociągnęła go za sobą do powozu, który 

czekał na środku obszernego placu przed pa
wilonem.

—  Szaloną trudność —- zaczęta szybko 
rnówić —  szaloną trudność miałam z uwolnie
niem cię. Niczego wam wpraw dzie nie dow ie
dli, nic pozytyw nego nie mogą zarzucić... ale 
u ciebie biedaKu znaleziono broń. Szalone mia
łam trudności... Mięli cię w ysłać —• w yrob i
łam, że ci pozwolono w yjechać za granicę.

On pochylił głow ę , na ram ie Kobiety
i łkał.

Łkał okropnie, jak  człowiek, który w roz

rzewnieniu i w swobodnym , niepoham owanym  
płaczu znajduje ulgę rozkoszną.

Ona, snadź również wzruszona głęboko, 
emocyę sw oją pokryw ała pozornie obojętntm  
opowiadaniem  o zabiegach, jakich u iy la , ażeby 
go  w ydobyć z więzienia. M ówiła ciągle, szyb
ko, rzekłbyś, pilno je j byió wyrzucić z siebie 
epizody tej niemal nieprąw dopodobnej odysei 
po kancelaryach, pokojacji i przedpokojach 
mniej lub bardziej w pływ ow ych  dygnitarzy.

M ówiła lekkG, praw ie w esoło, jak o prze
życiach ciężkich i trudnych, które szczęśliwie 
daw no się jy ż  mą po za sobą. M owa je j w re
szcie stała się ną podobieństwo szczebiotu ma
łego dziecka niesforną grą  słów i wykrzy- 

5w.
On słuchał tej m owy dziwnej, dziecięco
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osób, s to jących  obecnie u steru sp raw  n o w eg o  
T o w a r z y s t w a  d a ją  zupełną g w a r a n c y ę  nietylko 
powodzenia, ale i św ie tn ego  ro zw oju  nowej or- 
gan izacy i  przem ysłow ej.  N a  tem posiedzenie o 
godzinie  i c  zostało zamknięte.

l A U M U l i M W W M M

Doroczne zebranie Wszschrosyjskfegp 
Towarzystwa p re w n ik ć w

W c z o ra j  po południu w sali G ie łd y  o d b y 
ło się doroczne w alne  zebranie  członków 
W sz ec h ro sy jsk ieg o  T o w a r z y s t w a  C u k ro w n ik ó w .
N a  przi-wodpiczącego jednogłośnie pow o łano  
prezesa  T o w a r z y s t w a  A. hr. B obreńsk iegó . '

Po uczczeniu przc-z pow stanie  zm arłego 
czlbn^a T o w a r z y s t w a  ks. ł .o p u c h in a - 1 fem idowa, 
przewodniczący zagaił  posiedzenie przem ów ie
niem, w którem scharak teryzo w ał  o g ó ln y  stan 
rynk u  c u krow ego  podczas ubiegłego  roku.
Z  treści p ow yższego  .p rz em ó w ien ia  w yn ika ,  iż 
od r. 19 0 6 — 7 na ryn k ach  zach o dn io-eu rop e j
skich whlzimy 7. jednej s trony  znaczne n iedo
bo ry  cukru, ź drugiej zaś  zwiększenie zapotrze
bo w ania  tego produktu n a  potrzeby m iejscowe 
i na  eksport. A n a lo g iczn e  z jaw isko  miało m iej
sce i w rosy jsk im  przem yśle  cukrowniczym . 
A n a lo g ia  ta w y ra ż a  się przedewszystkiem  w 
zmniejszeniu w R u sy i ,  tak jak  i w Europie  
Zach odnie j  za s iew ó w , buraczanych  przy jedne-  
czesnein zwiększeniu konsum cyi w ew nętrzne j 
i wzroście  (z W y jątk iem  r. 19 09  — 10) eksportu!
N a  taki stan rzeczy iwnek c ukrow y, podobnie 
jak  i w Europie Z ach od nie j,  r e a g o w a ł  w ciągu 
kam panii 19 0 9 — 10 r. s topniow ą zw yżką  cen 
cukru, 7. tą ty lko różnicą, że 11 nas stan ten 
nie l.iyl tak in te n sy w n y  i przewlekły  jak  z a g ra 
nica, dzięki znacznym zapasom  cukru z k am 
panii poprzedniej (około 18  inił. pud.), ja k ie  
pozostały u cukrow niach  przed rozpoczęciem 
się kamjianii 1909 —  t o  r., dzięki p raw u  n o r
mującemu p ro d u k c ję .

Z e  sweji/strony m inisterstwo skarbu o d 
p owiedzia ło  na zw yżkę  cen szeregiem  emisyi 
dodatkow ych, i 'o lu imo jednak, iż dzięki tym 
e m is jo m  o g ó ln a  iłcfsć cukru w ew n ętrzn ego  d o 
p ro w a d z o n a  została  z 50  mil. pud. (początko
wo. okreś lony  kontyngens) do 74 ,5  —  7 5  m i l .  
pud., utrzymać cen y  ry n k o w e  na w yso k o śc i  u- 
stano w io nej przez rząd norm y (4 rb. 20 kop.) 
ókazalo się taktyczni'- nieniożhwem ^podnosząc 
się stopniow o, w cl. 2 7 — 30  m arca  cena k r y 
ształu w y n o s i ła  4 rb  4 0 ,7 5  kop. za pud).

W  takich warunkach było oczywistem , że 
przewidziane przez praw o środki obniżenia cen, 
dawniej skuteczne, w danym razie utraciły sw e 
znaczenie. W idząc to, m inisterstwo skarbu u- 
znato za niezbędne niezwłocznie przedsięwziąć 
środki nadzwyczajne w celu zapewnienia lu
dności dostatecznej ilości cukr u po cenie um iar
kowanej i, wychodząc z założenia, że na nie
zw ykłą zwyżkę cen kryształu w pływ a głów nie 
szkodliwa działalność spekulantów, wniosło do 
Dumy' Państw ow ej znunj’ projekt praw a o cza- 

Isowem wstrzym aniu zwrotu akcyzy od cukru 
w yw ożonego na rynki konw encyjne, w razie je 
żeli cena sprzedażna produktu przew yższa cenę 
prekluzyjną o 20 i w ięcej kop. na pudzie, oraz 
o czasowem obniżeniu cła od cukru zagranicz

n e g o . Pow yższy projekt został, jak  wiadomo, 
znacznie zm odyfikowany w Dumie Państw ow ej, 
i, zatw ierdzony przez R ad ę  Państw a w redakcyi 
,Duniy, uzyskał d 1 5  kwietnia r. z. sankcyę • 
N ajw yższa. P raw o  to m inisterstwo zmuszone 
było zastosow ać już w czerwcu i lipcu r. z., 
gdy ceny doszły do 4 rb. 57 kop. Jednocze
śnie m inisterstwo skarbu Wniosło do Dumy 
Państw ow ej p fo jekt praw a o: 1) zwiększeniu
norm y wewnętrznego cukru wolnego z 80 do 
1 2 0  tys. pud. dla każdej cukrowni; 2) zw ię
kszeniu maksym alnej produkcyi now opow staia 
cych i przerabianych Cukrowni ze 1 6 0  do 240  
tys. pudów; 3) obniżeniu minimalnej ceny akcyi 
cukrowni z 1 ,0 0 0  rb. do 2 5 0  rb. Projekt ten 
znaiduje się obecnie w kom isyi finansowej D u
my Państw ow ej.

N a ząpytariie m inisterstw a skarbu co 
do pożądanej ilości ogólnej produkcyi nor
malnej podczas kam panii przyszłego 1 9 1 1  —
1 9 1 2  j-oku zafząd Tow arzystw a postaw ił 
następujące wnioski: konsum eya cukru w
C esarstw ie w ciągu ostatnich lat dziesięciu 
wzrosła Z 37 mil. pud. do 68,85 niil. pud., 
powiększając s :e przeciętnie o 3 ,18  mil. pud. 
B iorąc tę cyfrę za podstawę obliczenia, należc 
przypuścić, że konsum eya w okresie 1 9 1 0 — 19 1  r 
r. w yniesie około 7 2 ,0 3  mil. pud., a w okresie

szczebiotliwej, drażniącej a słodkiej zarazem i 
dawno już nie rozum ia1 treści słów , natomiast 
dźwięk pieszczotliwy głosu przeniósł go  w spo
mnieniem w odległe bardzo czasy —  w czasy 
dzieciństwa.

Pam ięta ten słodki glos ukochanej musi, 
yak w ypełniał szczelnie przestw orza ich domu, 
jak  najsłodsza ta musia zawsze roześm iana, 
rozśpiew ana, rozdekazyw aha. w esołe, skacząca, 
żyw a, baw iła się z nim, niby z kolegą ró w ie
śnikiem, jak  razem płatali figle temu puczciwe- 
mu staremu profesorow i —  jego  ojcu.

A  ten stary profesor był także mężem 
iinodej, wesołej, rozśpiew anej, kolibrzej Miry.

I pamięta noc straszną.
O jriec nie spał. Nie rozbierał się tej no

cy. Budził go kilkakrotnie o różnych godzi
nach.

—  Matki niema.
Z a łam yw af ręce, rw ał włosy na głow ie. 

B y ł biedny, bezradny, godzien najw yższej
litości.

W ypadek jak iś okropny...
I płakał nieszczęsny stary.
A le na drugi dzień ojciec już nie plakah 

Miał oczy suche, upiorne, szklane, obłędne. A  
tak okropnie patrzył temi oczami, że jego , m a
łego Ja n k a  dreszcz przenikał.

• - MatKa umarta —  mówił, w ykrzyw ia
ją c  się brzydko— umarła i nie wróci do nas, a 
my, sytiu. nie przeżyjem y tej śmierci.

—  Praw d a synu, że chcesz umrzeć wraz 
ze mną, skoro matki z nam i niema.

B yło  w gipsie ojca coś tak groźnego, że 
Ja n k a  zdjął lęk niew ypow iedziany i chciał u- 
ciekać, ale wszystkie drzwi na klucz bvly po
zam ykane.

(D. c. n.).
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1 9 1 1  — 1 9 1 2  r — oko!«.) 7 5 ,2 1 mil. pud. Biorąc 
pod uw agę, że konsum cya wewnętrzna z przy
czyn nieprzewidzianych może przewyższyć w 
okresach 19 10 — 1 1  i 1 9 1 1  — 12  1.1. w yżej w ska
zany przeciętny przyrost (3 ,18  m. p.), należy 
określić sumę kontyngensu i zapasu nietykal
nego dla okresu 1 9 1 1  — 12  w przybliżeniu na 
80 m l. pudów, z czego 72 mil. pud. mogą być 
zaliczone do kontyngensu rynku wewnętrznego 
i 8 mil. pud., za przykładem roku ubiegłego, do 
zapasu nietykalnego. Dodając do tego 3  mil. 
pud. pozostające zw ykle w produktach i 7 mil. 
ptid. na wyw óz do Fin landyi i Persyi, otrzy
mujemy pożądaną ilość ogólnej produkcyi n or
malnej dla okresu 1 9 1 1 — [9 12  r.— 90 mil. pu
dów (72 + 8+ 3+ 7)-

Powyższe obliczenie pożądanej wysokości 
kontyngensu wewnętrznego, zapasu nietykalne
go -i ogólnej produkcyi norm alnej zarząd T o 
w arzystw a zakomunikował ministerstwu skarbu 
w pierwszych dniach lutego r. b.

Po przemówieniu przewodniczącego p. C ie
chanow ski zdał szczegółowe sprawozdanie ze 
starań zarządu, podjętych w spraw ie usu
nięcia trudności, jakie w ynikły dla cukrow ni
ków od chwili stosow ania przepisów z dnia 
6 czerwęa 19 10  r. o przyjm owaniu w zastaw 
cukrowni i rafineryi, iako zabezpieczenia akcy
zy. N a skutek starań zarządu T ow arzystw a 
m inisterstwo skarbu w okólniku z dn. 20 gru 
dnia r. z. N" 2044 udzieliło komisyom szacun
kow ym  i zarządzającym  akcyzą szeregu w y ja 
śnień i wskazówek co do sposobów7 szacow ania 
cukrowni oraz określania sum zastaw nych; je 
dnocześnie na skutek starań zarządu minister
stwo uznało za słuszne, aby przy obliczaniu 
produkcyi brano w rachubę także zaliczony do 
produkcyi cukier zapasu nietykalnego z poprze
dniej kam panii.

K ierow nik pól dośw iadczalnych T o w arzy
stwa, pry w. docent Frankfurt mówił o organi
zow anej obecnie przez T ow arzystw o przy 
współudziale departam entu rolnictw a stacyi do
świadczalnej, ceiem której będzie zjednoczenie 
działalności wszystkich pól doświadczalnych 
T ow arzystw a.

Przewodniczący hr. B obryński zawiadomił 
zebranych o utworzeniu przy zarządzie I owa- 
rzystw a wydziału kolejow ego, którego zadaniem 
będzie: 1)  służenie ogólnym  spraw om  przemy
słu cukrowniczego, o ile pozostają one w zw ią
zku ze spraw am i kolejowem i lub taryfam i, jako 
to: opracow yw anie danych statystycznych, dostar
czanie inform acyi i t. p., przyczem zarządzający 
wydziałem będzie reprezentantem T ow arzystw a 
na zjazdach i naradach rządowych i p ryw at
nych, o ile dotyczą one powyższych kw estyir 
a) służenie interesom poszczególnych członków 
T ow arzystw a w spraw ach wchodzących w za
kres działalności wydziału.

Po odczytaniu ustaw y zakładanej w roku 
bieżącym kasy pożyczkowo-oszczędnościo wej 
pracow ników T ow arzystw a, na kapitał zapaso
w y której zebrani uchwalili asygnow ać 10 ,000  
rubli z funduszów T ow arzystw a, p. L . Brodzki 
postaw ił wniosek o utworzeniu specyalnej ko- 
m isyi w celu regulow ania wzajem nych stosun
ków7 między cukrowniam i w spraw ie przestrze
ni plantacyi buraczanych, oraz w celu opiaco- 
w ania środków dla zapobieżenia konkurencyi 
przy nabyw aniu buraków.

P. Gliński tnówił w spraw ie nadzw yczaj
nych formalności na komorach przy eksporcie 
cukru.

P. Fiszm an postaw ił wniosek, aby T o w a 
rzystw o zwróciło się do ministra skarbu z pro
śbą o zapobieżenie dalszemu dowozowi do R o- 
syi cukru zagranicznego, drogą umorzenia do
tychczas nierozpatrzonych tranzakcyi, zaw ar
tych w czasie, gdy pozwolono na import cu
kru zagranicznego, t. j. do d. 20 sierpnia roku 
zeszłego.

Po ożyw ionej dyskusyi wnioski p. Brodz- 
kiego i p. Fiszm ana zostały przyjęte.

W ysokość składki członkowskiej na rok 
1 9 1 1  pozostawiono dotychczasową, poczein roz
patrzono sprawozdanie zarządu z dochodów i 
w ydatków  za rok 19 10  i zatwierdzono prelimi
narz na rok 1 9 1 1 .  Z e  spraw ozdania zarządu 
w ynika, iż przychód T ow arzystw a w roku 
19 x 0  z remanentem na d. 1 stycznia i fundu
szem specyalnym  (2 1,6 6 9  rb. 97 kop.) wynosił 
2 63 i733 rb. 8 k. W ydatki, przewidziane w zatw ier
dzonym przez ogolne zebranie d. 28 lutego 19 10  
roku preliminarzu w sumie 15 5 ,2 9 0  rb., w rze
czywistości w yraziły się w sumie 15 4 ,17 9  rb. 
43 koP-> czyli osiągnięto oszczędności 1 , 1 1 0  rb. 
57 kop. Następnie od 1 stycznia do d. 12  lu
tego r. b. wpłynęło dochodów 40,454 Tb. 42 k., 
w ydano w tym czasie 18 ,24 8  1 b. 99 kop. i 
pozostało na d. 12  lutego 1 3 1 ,7 5 9  rb. 8 kop.

Prelim inarz w ydatków  na rok 1 9 1 1  obił 
czono w sumie 2 0 2 ,2 17  rb. 50 kop., wliczając 
w to 8,000 rb. na w ydatki nieprzewidziane. 
Liczba cukrowni, należących do T ow arzystw a 
zm niejszyła się w roku sprawozdawczym  o 1, 
tak że obecnie z liczby 29 3  cukrowni pańsiw a 
rosyjskiego należy do W szechrosyjskiego T o 
w arzystw a cukrow ników 2 3 1 .

Z prasy rosyjskiej.
O w ystąpieniach Ignacego hr. K orw in- 

M ilewskiego rozpisuje się w „O kram ach R o ss ii“ 
p. K ułakow skij.

Streściw szy dw ie broszury „litew skiego 
szlachcica" i opisaw szy jego  debiut na zjeździe 
szlachty, tak konkluduje p. Kułakow skij:

„Konserwatyzm, który zmusza do obrony 
przeżytku historycznego—„kultury polskiej" na L i
twie 1 Rusi, jest nie tym zdrowym konserwatyzmem, 
bez którego nie mogą się obejść ani państwa, ani 
narody, ani redziny, ale czemś, co przeszkadza roz
wojowi zdrowych zasad konserwatywnych.

„Szlachta litewska o kulturze polskiej" jest 
zwarta, potrafiła zachować swoje majątki pomimo 
b irz, które nad nią przeszły, i wyodrębniła się, ża
łując swoją „polską kulturę". A le  w  tym swoim 
konserwatyzmie nie zauważyła ona, że wierzy w 
złudzenie, w  zmartwychwstanie polskiej pań ;two- 
wości z przywilejami dla szlachty. Nić chciała o- 
na, czy nie mogła zrozumieć, żt gdyby nawet kości 
Polski po długiem przemywaniu ich przez polaków 
odżyły, to powstałby na nich zupełnie nowy orga
nizm, niepodobny do dawnego szlacheckiego. Może 
teraz ona to zrozumiała, odczuła. Może budzi się 
w  niej dawny duch rosyjskich i litewskich bojarów, 
wojewodow, książąt... Ano, życzymy powodzenia!"

W yro sły  w tradycyach służalstw a pan 
pseudoprofesor rfie może sobie wyobrazić, aże
by szlachta polsko-litewska nie żyw iła w głębi 
serca nadziei odzyskania dawnych przyw ilejów  
i powrotu do rządów szlacheckich. Do takich 
sądów  upoważniają go te okazy zoologii ro sy j
skiej, które dziś np. przyznają otwarcie, że 
szlachta rosyjska nie ma czego się cieszyć w 
rocznicę uwłaszczenia i chce zagrać na tychże 
domniemanych uczuciach szlachty litewskiej,

w ykazując, że w odbudowanej Polsce nic bę
dzie miejsca na rządy szlacheckie.

Czy nie zapóżno sie p. Kułakow skij z te
go rodzaju dem agogią wybrał'.'1

Bo że korespondent jakiś „O krain R o ssii" 
pisze w korespondencyi z W ilna, iż wiele b ar
dzo szlachty Korwin-M ilewskiem u spółczuje, to 
przecież nie znaczy jeszcze, ażeby łauna litew 
ska istotnie „w iele bardzo" podobnych okazów 
lodziła.

Ja k  wiadomo na posiedzeniu R a d y  Pań
stwa oświadczył lir. W itte. że projekt przym u
sow ego wywłaszczenia niesłusznie jest przypi
syw any eks-ministrowi Kutlerow i, że projekt 
ten wyłonił się w łaśnie „ze sfer najkonserwa- 
tywnie-jszych". W  spraw ie tej zamieszcza in
teresujące informacye .„R u sko je  S ło w o ".

„W  Radzie ministrów projekt ten spłynął z 
wysokiego źródła za pośrednictwem gen Trepowa, 
który okazał się zdecydowanym stronnikiem w y 
właszczania przyrrusowogo gruntów, na korzyść 
włościaństwa. W obec takiego pochodzenia proje
ktu, gabinet hr. Witte, przystąpił do jego rozpa
trzenia. Gen. Trep ów  nietylko złożył odpowiednią 
notę, lecz i projert manifestu. W tedy to między 
gen Trepowem  i lir. Witte, odbyła sfę następująca 
rozmowa charakterystyczna.

Hr. Witte powiedział gen. Trepowowi:
— Projektu tego nie mogę wziąć na swoją 

odpowiedzialność. Poczekajmy, aż zbierze się Du
ma Państwowa. W niesiemy projekt do Dumy i o- 
na niech rozstrzyga.

Gen. T rep ów  na to odparł:
— Zwlekać niepodobna. Zapomina pan o 

potrzebach szlachty. Projekt ten ją  uratuje. J a  sam, 
jako szlachcic, gotów jestem poświęcić połowę 
swych posiadłości na rzecz włościan, choćby za 
pół darmo, ażeby uratować drugą połowę.

Wkrótce potem jeden z najwybitniejszych 
generał-adjutantów, po świeżym powrocie z gub. 
kurskiej, oświadczył w  rozmowń z hr. Witte, że 
środek wywłaszczenia przyitiu >owęg-' gruntów, u- 
znaje za bezwarunkowo niezbędny i jedynie żbawczy.

„R iecz" potwierdza in form ację powyższą, 
pisząc, że

„Gen. Trep ów  był zwolennikiem przymuso
wego wywłaszczenia aż do końca istnienia Dumy 
Państwowej. Tem się tłumaczą iego próby utwo- 
rzenia gabinetu kadeckiego, ażeby w ten sposób 
opanować ruch demokra-yrzny 19 0 5 -19 0 6  r. P rz y 
musowe wywłaszczenie było najmniej kwestyonowa- 
nym punktem kadeckiego programu.

Ostatnie rew elacye W ittego w połączeniu 
z dawniejszem i są tylko epizodami walki dwóch 
mężów stanu, W ittego i Sto lypina. Stołypin 
powiedział podczas debaty nad ziemstwami, że 
„staw ka" W ittego „na demokratyzm" została 
pohża, W itte twierdzi, że to nie on „staw iał" 
na włościaństwo, ale sfery najkonserw atyw - 
nie jsze."

„R iecz" zw raca uw agę na nienawiść, któ
rą żywi szlachta rosyjska do W ittego.

„Zestawiając poszczególne ogniwa rewelacyi 
W ! tego I.o/emy zrozumieć dlaczego szlachta ro- 
syj: ka była i jest jego najgorszym wrogiem. Witte 
pre pagował ideę monarcL.i włościańskiej wtedy, 
kie ly idea monarchii szlacheckiej stała się bezsilną 
i me mogła już uratować starego ustroju od kata
strofy. Podczas kryzysu baczył onfcpilnńj na jego 
społeczne, a nie polityczne programy. A  właśnie 
społeczny program w yw ołał  wysiłki związku w ła
ścicieli ziemskich, a potem rady i zjazdów szlachty 
zjednoczonej, którym udało się obalić najprzód rm 
nisterśtwo Wittego, a potem i pierwszą Dumę.

Ministerstwo zaś Stolypina musiało przyjąć 
program tej grupy społecznej, z którei się wyłoni
ło. Tein się tłumaczy zależność naszego premiera 
od „murzynów", klórzj w  żaden sposób nic chcą 
odejść. T o  także iłumaczy rolę różnych „komisji 
przćd Dum ą*'i „trzOeich jt fK  w' najhóWśzeńi rosyj- 
skiem prawodawstwie."

+
***»

I ^ u r y e r e k .  © d e s k i .

0  Znowu dżuma- Ja k  Wiadomo z tele
gram ów , w baraku zadtum ionyeh znajduje się 
obecnie dw oje chorych: dziewczynka lat 8-miu 
i stróż dom owy. O statni zaraził się dżumą od 
tchórza, który ukryw ał się w śmieciach podw ó
rzowych. Przy analizie bakteryologicznej 
skonstatowano, że zwierzątko było chore na 
dżumę.

W ypadki zasłabnięcia są sporadyczne i roz
szerzenia się dżumy bynajm niej nie obawiam y 
się. Cala armia szczurołowów, złożona z 220 
ludzi i studentów pracuje na 80 ulicach w 8 
rew irach policyjnych. R ozstaw iono 1,8 00  pu
łapek i rozrzucono truciznę.

W  T ow arzystw ie lekarskim doktor Szcza- 
stnyj w ygłosił ciekaw y odczyt o w ynikach tę
pienia szczurów. Do dnia 1 lutego 1 9 1 1  roku 
wytępiono 4 8 ,9 11  szczurów, z których 34 ,529  
zaregestrow ało laboratoryum  dla szczurów przy 
stacyi bakteryologicznej. Poddano sekcyi ana
tomicznej 22 ,356 , zaś bakteryologicznem u bada
niu 1,7 9 9  czyli praw ie 8|jj.

Szczurów zadżumiunych znaleziono le
dw ie 73.

Refe^eftt podkreślił ważne znaczenie nau 
kow ych badań rodaka naszego doktora T adeu
sza Skrzyw ana, który jeszcze w 1 9 0 1 - 0 2  ro 
ku zbadał 2 ,2 5 2  szczury od listopada do maja, 
i skonstatow ał dżumę u 32  szczurów, zaś w 
okresie od lipca do grudnia 3 ,250 , znajdując 
10  zadżumionych szczurów.

G d yby badania nad szczurami drogą w ska
zaną przdz d-ra S k rzyw an a b y ły  prowadzone 
system atycznie, w ybuchy epidemii la łyb y  się 
zlokalizować zawczasu.

□  System protekcyjny. Przy debatach
budżetowych w radzie miejskiej, radca K orsz 
zauw ażył, 'ż w su n ie  32 ,2 9 0  Tb, na „k an celary j
ne i inne w ydatki" figurują także w ydatki na 
ogłoszenia.

Zd aw ałoby się, że te ostatnie dla zaw ia
dam iania publiczności np. o kuracjn lim anowej 
i m orskiej, pow inny być zamieszczane w gaze
tach rosyjskich i innych popularnych i rozpo
wszechnionych, tymczasem pisemko gadzinowe 
„Ju żn yj B o g atyr" je st do połow y zapełnione 
ogłoszeniam i... zarządu m iasta O desy, aczkol
wiek pismo to wychodzi nieregularnie i jest 
mało poczytne.

Prezes rad y m iasta odpowiedział, że za
mieszczenie ogłoszeń jeszcze nie jest dowodem, 
że za te ogłoszenia zapłacono (sic), zresztą ple
num radców  miejskich nie może obradować 
nad kw estyą, ja k 'c  pisma są poczytne.

R ad ca  K orsz dom agał się w ydania mu 
wykazu szczegółowego, ile w ydano na ogło
szenia.

Przez parę minut panow ało w sah przy
kre milczenie.

Przy uchwaleniu budżetu przyjęto pozy- 
cye następujące: na utrzym anie zarządu m iej
skiego 469 tysięcy, na lokale dla w ojska 4x5 
tys., na policyę miejską 433,000 , na straż o- 
gn iow ą 10 2 ,00 0 , na. urządzenia m iejskie 450,000. 
Do ostatniej rubryki wkhiczono na bruki 100,000 
rubli.

Krajowy bank rolny.
Na sobotniem posiedzeniu kijowskiego 

T -w a  rolniczego, podniesiono, jak  wiadom o, p ro 
jekt krajow ego banku rolnego. R eferow ał pro
jekt inżynier Peczkow skij. M ówca wskazał na 
brak odpow ied n iego+redytu  dla rolników wo- 
góle, a m elioracyjnego w szczególności i sze
regiem cyfr w ykazał, jak  dalece rosy jska  pro- 
dukeya rolna jest niższa —  od produkcyi in
nych krajów . Przechodząc następnie do k ry ty 
ki działalności akcyjnych instytucyi kredyto
wych, referent wskazał na to, iż rząd przyznał 
bankom handlowym  praw o w ydaw ania pożyczek 
m elioracyjnych pod sola-tveksle, jednakże banki 
z praw a tego nie korzystają. D opiero konku
re n c ja  banku rolnego może zmusić inne insty
tu cje  kredytow e do urzeczywistnienia tego ro 
dzaju operacyi —  i 10 jest jeden z bardzo w a
żnych względów, przem aw iających za organt 
zacyą banku.

Następnie m ówca podniósł kw estyę —  
czy bank ina być akcyjnym , czy też w zajem ne
go kredytu. Tu w ystępuje jedna kw estya —  
konieczność aby bank zachował charakter ro l
nego, co nie może być osiągnięte, jeśli akcye 
banku ukażą się ns rynkach i w końcu staną 
się własnością kapitalistów i spekulantów. 
W zgląd ten spraw ił, iż projekt p. Peczkowskie- 
go, powstały w 1  wie wzajemnej aseku racji 
od ognia ziemian 3  naszych gubernii, i drugi 
projekt, pow stały w kijowskiem  T*w ie rolni- 
czem opierają się na jednakow ych zasadach —  
wzajemności.

M ów ca przez czas dłuższy zastanaw ia się 
nad zdolnością kredytow ą własności pryw atnej 
w naszym kraju i przychodzi do pom yślnych 
wniosków. Sum a szacunkowa m ajątków nigdy 
nie może odpowiadać rzeczyw istej w artości zie
mi, stało i szybko w zrastającej. Stąd też po
chodzi, iż po kilku latach istotna wartość da
nego majątku znacznie, bo do 40 proc., prze
wyższa w artość szacunkową i te 40 proc. sta
nowić będą zupełnie pew ną gw arancyę hypo- 
teczną.

Dalej referent naszkicował ogólny plan 
organizacyi hanku. Ma to być instytucya 
wspóldzielcza, otw ierająca sw ym  członkom k re
dyt od sumy 1,000  Ha., zależnie od zdolności 
kredytowej. Przy w stąp ien li do banku członek 
wpłaca 10  proc. od sumy otw artego mu kred y
tu, które stanow ią następnie kapitał obrotowy. 
Ponieważ jednak tw orzący się w ten sposób 
kapitał w zrasta bardzo powoli, obok kapitału 
członkowskiego ma być utworzony kapitał 
udziałowy, posiadający specyalne przywileje, 
a m ianowicie: przy podziale zysków banku na 
kapitał udziaiowy potrąca się 5 proc., potem 
zaś udziałowcy biorą udział w podziale pozo
stałej „ dyw idendy #  na jednakow ych prawach 
z . wszystkimi członaami. D la zapobieżenia je d 
nak olbrzymiemu wzrostowi zysków7, ' osiąganych 
z kapitału udziałowego wprowadzona je st  obo
wiązkowa co 5 lat am ortyzacya ' udziałów w e
dług obrachunku 5-procentow rgo z zysku 
w ubiegłem 5-leciu, z tem, aby uzyskana w ten 
sposób suma ni) b y ła 'n iższą  od udziału podle
gającego am ortyzacyi. Utworzenie kapitału 
udziałowego w prowadza do banku dw ie kate- 
gorye członków7, korzystających z kredytu hy- 
potecznego. Oprócz tego bank ro ln y musi 
obsługiw ać liczną kategoryę dzierżawców, ko
rzystających z innego rodzaju kredytów , w re
szcie bank posiadać będzie jeszcze jeden rodzaj 
klienteli, ja k  inne banki, instytucye wspóldziel- 
cze etc. Taka rozm aitość w sk ła Jz ie  członków 
banku w prow adza potrzebę utworzenia ą k u iy i, 
a mianowicie: j ) -udziałowców; a)  członków,
posiadających nieruchom ości;7. 3) dzierżaw ców ; 
4) wszystkich pozostałych. K ażd a z kutyi bę
dzie korzystała 2 innych praw ," zależnie od 
sw ych zobowiązań wzgledem banku.

O peracye banku będą stanow iły: 1) w kła
dy, 2) pożyczki pod zastaw  papierów  procen
towych i ruchomości ro lnych  (remanentu), 3) 
dyskonto wanie w eksli z 9 miesięcznym termi
nem i 2 podpisami, 4) dyskontow anie sola-w e- 
ksli, n a jd ru g i numer hypoteki po banku, w re
szcie 5) w ydaw anie pożyczek T-w om  współ- 
dzielczym kredytowym .

Przechodząc do omów lenia sposobów  u- 
rzeczyw istnienia projektu banku rolnego, mów
ca zatrzym ał się nad pytaniem , skąd można 
zaczerpnąć środki na rozpoczęcie interesu za
nim zostanie utworzony kapitał udziałowy i 
członkowski. Zagadnienie to je st tein w ażniej
sze, iż bank państw a otw iera kredyt instytu- 
cyom współdzielczym wówczas, gdy zbierze 
ona środki, w ystarczające do otw arcia opera
cyi. Otóż, okazuje się, iż fundusz taki w su
mie 15 0  tys. rb. już istnieje. K iedy w roku 
zeszłym T -w o  wzajem nych ubezpieczeń od o- 
gn ia ziemian zainieyow ało projekt banku, u- 
chwalono oddać do jego  rozporządzenia cały 
kapitał rezerw ow y złożony przez członków za
łożycieli T -w a, gdy przeżywało ono krytyczną 
chwilę. Fundusz ten pozostał wów czas nie
tknięty, a obecnie T -w o , posiadając już w łasny 
kapitał rezerw ow y, oddaje ten fundusz do roz
porządzenia banku. O prócz tego członek rady 
T -w a  wzajem nych ubezpieczeń od ognia, p. 
Tarnow ski, zadeklarow ał już na ten cel 50 ty
sięcy rb.

l'ak się przedstaw ia projekt banku rolne
go zainieyow any przez T -w o  ubezpieczeń od 
ognia. M ówca jednak uważa, że jak  w swoim 
czasie T -w o  ubezpieczeń wyłoniło się z T -w a  
rolniczego, tak i bank również pow inien 2 nie
go powstać. D latego też p. Peczkow skij p ro
ponuje, aby kijow skie T -w o  rolnicze powołało 
specyalną kom isyę z pomiędzy sw ych członków
1 poleciło je j wspólnie z kom isyą, w ybraną w 
roku zeszłym przez T -w o ubezpieczeń od ognia, 
opracow ać statut banku

Prezes T -w a  p. J .  D aw ydow  zakomuniko
wał zebranym , iż T -w o  rolnicze kijowskie zai
nieyow ało również projekt banku, opierając się 
tia tych sam ych zasadach, co i przytoczony po
wyżej projekt. W obec tego p. D aw ydow  pro
ponuje, nie rozpatrując go, powierzyć zjazdowi 
przedstawicieli T ow . rolniczych w ybranie ko- 
misyi do opracow ania statutu banku, w spo
sób zaproponow any przez p. Peczkow skiego.

Po krótkiej dyskusjo, w której wj-stąpił
2 rzeczową krytyką projektu p, Peczkowskiego 
p. B . Pruszj7ński, uchwalono wniosek p. D aw y- 
dow a.

Jednym  z ciekawych punktów projektu p. 
Peczkow skiego jest niewym ienione przez m ów 
cę na zrbraniu ograniczenie praw  członków 
rady i zarządu banku, którzy mogą w nim ko
rzystać wyłącznie z kredytu bypotecznego.

K R ONI K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 1 (14) Matyldy.
Jutro 2 (15) H eleny Ges.

Wschód słońca o godz. 6 m 38. 
Zachód słońca o gedz. 6 m. 15 
Długość dnia godz. 11 m 37

K alen d arzy k  H istoryczny.
I (14) M a r c a .

Roku 1801- W  66 roku życia umiera w 
Berlin ie biskup W arm iński, Ignacy Krasicki, 
autor „M j7szeis“ , „M onachom achii", „Antym ona- 
chom cchii", „W ojny C hocim skiej", „D ośw iad 
czy ńskiego Przj7padkóvv“ , „P ana  Podstolego" 
i t. d.

—  Teatr Polski z -Łodzi- Dz:siejsze dru
gie przedstawienie Teatru Łódzkiego wypełni do
skonała sztuka G abryeli Zapolskiej p. t. „P a n 
na Ma.liczewska."

W edług słów krytyki łódzkiej i w arszaw 
skiej trag i-fa isa  Zapolskiej gran ą była przez 
zespół łódzki koncertowo.

— Wyrok w sprawie pułk. Krestyń
SKiegO- W czoraj kijow ski sąd wojenno-okręgo- 
w y ogłosił w j7rok w spraw ie pułkownika inży- 
nieryi w ojskow ej K restyńskiego, oskarżonego o 
nadużycia przy budowie koszar w Berdyczow ie

Sąd  uznał pułk. winnym bezczynności 
władzy oraz pobierania łapówek, skazując go 
na pozbawienie wszystkich szczególniejszych 
praw i przyw ilejów , szlachectwa, ran g , orde
rów , w ydalenie z szeregów w ojska i 1 rok i j  
miesiące więzienia.

WjTok pow j7ższy przedstaw iony będzie 
do san k c ji N ajw yższej i w ykonany zostanie 
dopiero po rozpatrzeniu procesu t. zw. port- 
arturskiego, w którym pułkownik Krestynski 
figuruje jako oskarżony.

—  Z politechniki. W czoraj po dziesięcio- 
dnipwej przerwie miały być wznowione w ykła
dy w politechnice. Pomimo to jednak kreślar- 
nie i laboratorye są jeszcze zupełnie puste.

W czoraj na wydziale inżynieryjnym  mia
ły się odbyć egzem iny u profesora R yszkow a, 
nie doszły jednak do skutku wobec braku e- 
gzam inujących się. Studentów w politechnice 
było dużo.

W tj7ch dniach odbyło się posiedzenie 
profesorów politechniki kijowskiej; po dłuższej 
naradzie profesorow ie uchwalili następują re- 
zolucj-ę: „Przy wznowieniu w ykładów  od dru
giego tygodnia postu, można byłoby poweto
wać straconj- czas przez pizedłużenie zajęć w 
p a ju . W  razie zaś, gd yby przerw a w wykla- 
dacli trw ała przez czas dłuższy, sem estr będzie 
stracony i należy przew idyw ać możliwość uw ol
ni. nia studentów pierwszego kursu, przyjętych w 
jesieni roku 1 9 1 0 “ . Uchw ała powyższa prze
szła nieznaczną większością głosów .

—  Komitet egzaminacyjny przy k ijo w 
skim okręgu naukowym  podaje do wiadomości 
osób, życzących sobie zdawać egzam iny przed 
komitetem na wiosnę roku bieżącego, iż stoso
wne podania przj7jm ow ane będą do następują
cych terminów: podania zdających egzam inj7 na 
świadectw o nauczyciela szkół początkowych —  
d p ,d n *-5  marca;.,zdający-ęb kompletny, ęgzaumu, 
na świadectw o nauczyciela dom owego lub po
w iatow ego —  do dn. 5 m arca; zdającycn t. 
zw. skrócony egzamin na św iadectw o nauczy
ciela dom owego lub pow iatow ego —  do dnia 
T2 marca; zdających kompletny egzamin na 
świadectw o ucznia aptekarskiogo —  do dn. ?9 
marca; zdających skrócony egzamin na takież 
świadectwo (egzamin z 5 i 4 przedmiotów) —  
do 16  kw; emia, (egzamin z 3  i 1 przedmiotu)—  
do 2 3  kwietnia. Podania zdających z języka 
łacińskiego z 8 klas gim nazyum m ęskiego przyj
mowane będą do dn. 23  kwietnia.

—  Z instytutu handlowego- W czoraj po
tygodniow ej praw ie przerw ie rozpoczęły się 
w ykłady w kijowskim  instytucie handlowym . 
W  kurytarzach dyżuruje polieya. W j7kłady od
byw ały się bez przeszkód.

W yw ieszono spis 77 studentów, przyję
tych w sierpniu roku zeszłego; uprzedzono ich, 
iż zostaną wydaleni z instytutu, o ile nie przed
staw ią dow odów, dlaczego nie zdawali egza
minów.

—  Towarzystwo akcyjne. W  K ijow ie 
ma pow stać tow arzystw o akcyjne w celu w y 
rabiania obuwia sposobem mechanicznym. K a 
pitał zakładowy w ynosi 200 tys. rublf Do 
przedsiębiorstwa należy wielu miejscowj-ch ka
pitalistów.

—  Skarga na wybory. W yborca z c y r
kułu peczerskiego K onstanty Szm atkowski po
dał skargę do senatu na postanowienie guber- 
nialnej k o m isji do spraw  miejskich, która za
twierdziła w ybory do ra d j7 miejskiej na nastę
pne czterolecie z cyrkułu peczerskiego.

— Narada. Dnia 12  m arca o godz. 8-ej 
wieczorem w lokalu zarządu ziemskiego odbę
dzie się narada ziemskich agentów ubezpieczeń 
od ognia dla rozpatrzenia rozm aitych kw estyi, 
dotyczących ubezpieczeń ogniovvj7ch w gubernii 
kijowskiej.

—  Nowa CUkrOWnia W łaściciel majątku 
Borsukowszczyzna, powiatu rom enskiego, gub. 
poltaw skiej, p. W iktor Berczenko zwrócił się 
do m inisterstwa skarbu 2 prośbą o zatwierdze
nie ustaw y T ow arzystw a akcyjnego cukrowni 
„ 1'a ła lajów ka", którą zamierza budować w swym  
majątku, położonjrm w pobliżu stacyi T ałała- 
jówka kolei L ibaw sko-Roineńskiej. K apitał za
kładow y będzie w j7nos:ł 700 tys. rubli, podzie
lonych na 1 ,4 0 0  udziałów7 imiennych po 500  rb. 
każdy.

—  Przeciwko pożarom. Od dnia dzisiej
szego nabierają mocy obow iązującej, w ydane 
przez gubernatora postanow ienia obowiązujące
0 środkach przeciwko pożarom we wsiach
1 miasteczkach gubernii kijow skiej. Zarządom  
gminnym polecono ogłosić te postanow ienia na 
zgrom ad zeniacii wiejskich i gm innych, w yw iesić 
je na miejscach widocznych oraz uprzedzić g ro 
mady w iejskie, iż obowiązane są one w ciągu 
3  lat zaopatrzyć się w tabory ogniow e o prze
pisanym  komplecie narzędzi.

—  Dyktafon W czoraj w zarządzie kolei 
Pol.-Zach. dem onstrowano now y przj7rząd w y 
nalazku Kdisotia, „D yktafon ", slużącj7 do za
chowania, a następnie reprodukcyi m owy ludz
kiej Przyrząd ten skonstruow any jest na za
sadach fonografu i zapomocą ig lj7 stalow ej z.a- 
p.suje mowę ludzką na walkach, które nastę
pnie w praw ione w rucn, odtw arzają zupełnie 
w yraźnie słow a m ówiącego w ten sa:n sposób, 
jak  to się dzieje w gram ofonie. D yktafon ma 
zastąpić stenografię; próbj7 jego wczorajsze 11- 
u it-ńrzylj' się jak najlrps/y.ii rezultatem.

—  Lekkomyślność- R ada miejska uchw a

liła czasowo urządzić w obejściu daw nej sta
cyi pomp studnię kanalizacyjną dla zbierania 
cieczj7. Poniew aż obejście to jest bardzo nie
wielkie, postanowiono dokupić plac sąsiedni. 
W ykonaw cza kom isya kanalizacyjna nie dopeł
niła tego ostatniego i zaczęła kopar ie studni, 
głębokości 4 sążni, o powierzchni 64 kw. sąź. 
W krótce jednak okazało się, iż w ykopanie ta 
kiej jam y grozi zawaleniem  się sąsiednich k a
mienic. W ezw ana kcm isjra potwierdziła obawj-, 
i studnię zasj7pano.

— Przeniesienie zarządu kolei Wi -K.-W.
W czoraj powrócił z M oskw y jeden 2 delegatów  
rady m iejskiej kijow skiej, br. O rgis Rutenherg, 
który jeździł tam w spraw ie przeniesienia 
do K ijo w a  zarządu kolei M .-K .-W . Pertrakta
c ja  z zarządem kolei dały dobre rezultaty, 
miastu należy jeszcze przesłać niektóre in for
m a c ja  w tej spraw ie do m inisterstwa komu
n ikacji.

—  Nowa gazeta. A . Berner otrzym ał po
zwolenie ns w ydaw anie w K ijow ie now ego p i
sma p. t.: „K ij. M ołw a". Prenum erata vryn o si 
rocznie 5 rb.

—  Z komitetu rejonowego. W czoraj roz
poczęły się posiedzenia zarządu kijow skiego ko
mitetu rejonow ego. Zarząd rozpatrzył projekt 
urządzenia na lato bezpośredniej kom unikacji 
dla ładunków, u legających łatw o zepsuciu, 
między Odesą i Petersburgiem . Postanow iono 
w tym celu do pociągu pośpiesznego tow aro
w ego dołączać raz na tydzień w agon, który 
będzie szedł z Petersburga przez W itebsk-Zło- 
bin K ijów  do O desy, bez przeładow yw ania U- 
chwalono, iż w agon ten zatrzym yw ać się bę
dzie dla przyjęcia ładunków w K ijow ie. W a 
gon będzie służył głów nie do przew ożenia n a
biału i będzie zaopatrzonj7 w lodownię.

Następnie zarząd komitetu rozpatrzył pro
jekt przekształcenia przystanku G łuchow ce kol. 
Poł.-Zachodnich na stacyę taryfow ą. W niosek 
ten został w swoim  czasie uchw alony przez 
kijow ski gubernialny komitet ziemski i obecnie 
spotkał się z protestem ze strony przedstaw i
cieli kolei Pol.-Zachodnich. W ięitszośc atoli ze
branych w ypow iedziała się za wnioskiem , skut
kiem czego został on przyjęty i będzie prze
słany do m inisterstwa komunikacyi dla ostate- 
tecznej ńecjizyi.

Dziś narady komitetu będą się odbj'w ały 
w dalszym  ciągu.

— W Y K O L E JE N IE  PO CIĄGU. Dn. 27 luti 
go około stacyi Chrystynowki wykoleił  się pociąg 
towarowy. W ypadek nastąpił wskutek złamania się 
osi w  jednym z wagonów. W ykoleiło  się 15 w a 
gonów, z których jeden został bardzo silnie uszko
dzony, inne zaś w  mniejszym lub większym stopniu. 
Tor  zniszczony na przestrzeni 150 sąż. Iłaniony je 
den z konduktorów. Puch pasaże- ski był przer
wany w  ciągu kilku godzin.

— Z A G A D K O W A  ŚM IERĆ . Onegdaj na 
Głuboczycy około Xs 165 podjęto chorą 69-letnii A. 
Berezowską. Staruszkę przewieziono do demu (\» 
91 przy tejże ulicy), gdzie wkrótce zakończyła ży
cie. Zw łoki odwu ziono do prosektoryum.

— Z A  S Z Y B K Ą  JA Z D fJ .  Na osobisty rozkaz 
naczelnika kraju spiśano protokóły o szj7bkiej jeź- 
dzie szoferów automobilów NT* N? 2 i 18.

— W Y P A D E K .  Onegdaj przejeżdżaj, w  au
tomobilu p. Brokla po Kreszczatyku, szofer N. Ż y 
liński, zauważywszy, że w  automobilu pękł ster, 
zahamował maszynę. Automobil nie zatrzymał 
się jednak oarazu 1 wpadł na dorożkarza Muzykę, 
przyczem automobil i dorożka zostały uszkodzone

K R A D Z IE Ż E .  W  domu iNs 10 przy ul 
Andrzejowskiej z przedpokoju rabina Aronsona 
skradz:ono futro d-ra Prcsm ana wartości 500 rb.

1. Przy ul. Skobelewskiej \ ł  6 z mieszkania 
Konowałowa zrabowano rzeczy wa-tości 65 rb.

Przy ul. Mirntj Ms 6 dokonano kradzieży z 
włamaniem w  sklepie kolonialnym Bułarowicza.

Na placu Ratuszowjnn Xs 9, nieznani złodzie
je  w yjąw szy  szkło w oknie, wtargnęli do składu 
farb Millera i zrabowali z kasy 10 rb. i różny to
w a r  wartości 73 rb.

Onegdaj na rogu Konstantynowskiej i D. W a 
łu, wyciągnięto Bronsztejnowi z kieszeni jiortmo- 
netkę z 130 rb. Złodziej wsunął do ręki krewnej 
poszkodowanego, znajduj, się między publicznością 
portmonetkę z 3  rb., następnie prędko się ulotnił.

W  soborze Sofijowskim aatrzymano 13-letnie
go Rabanowa za usiłowanie kradzieży.

Z SĄDÓW.
Miły braciszek.

W czoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 
sędziów przysięgłych rozpatrywał spraw ę niejakie 
go M. Haraszczenki; oskarżonego o usiłowanie za
bójstwa swej siostry Marty ignatjęwej.

S p ra w a  przedstawia się w  następującym 
świetle.

Haraszczenko wogóle był ze swą siostrę w 
stosunkach nieszczególnych. D. n - g o  ppżdziernfka 
roku zeszłego, będąc na „Tolkuczce", kupił tam nóż 
kuchenny, poczem, spotkawszy tamże siostrę, pod
szedł dc niej, mówiąc, iż chciałby się  z nią pogo
dzić. Ignatjewa, którą uprzedzono już, iż brat cos 
przeciwko nie; knuje, uciekła, chowając s ię  w  po
dwórzu domu NT: 2 przy ulicy Konstantymowskiej. 
Braciszek znalazi ją  jednak i, chw yciw szy za g a r 
dło, zaczął zadawać je j rany nożem. Na krzyk n ie 
szczęśliwej przybiegł stróż domu i kilku lokatorów, 
którzy obezwładnili Haraszczenkę i oddali w ręce 
policyi, Ignatjewę zaś odwiezione do szpitala A lek 
sandrowskiego. Lekarze  uznali zadane je j rany za 
ciężkie.

Na sądzie Haraszczenko przyznał się do w i 
ny, tłómacząc się, iż ćhciai w  ten sposóo w yw rzeć  
swą zemstę ns. siostrze za to, ze ta wzięła od me
go i nie cnciała oddać 55 rubli, które u kogoś 
ukradł.

Przysięgli uznali Haraszczenkę za winnego 
zadania ciężkich ran w  stanie zapalczywości i roz
drażnienia.

Sąd skazał go na pozbawienie wszystkich 
szczególniejszych p raw  i przj7wile jów i 5 lat rot 
aresztanckich.

TEATR 1 MUZYKA.
Phrwszy występ gościnny p. Olimpii Boro- 

nat.
Salę  teatru m iejskiego wypełnił weżoraj 

śpiew  nadzw yczajny, a w swoim rodzaju— je 
dyny. P . Olimpia B oronat po dłuższej przer
wie dała się słyszeć w partyi, którą słusznie 
zalicza do najlepszych w s\vj7m repertuarze, 
partyi Y io letty  w „T ra w iac ie ".

N a przedstawieniu tem tłumnie zgrom a
dzona publiczność złożyda dowód, iż ulubienicę 
sw ą z przed laty darzy w dalszym  ciągu sym- 
patyą niezmienną, i, dodam y, całkiem uzasa
dnioną. Tajem nica powodzenia, stale tow arzy- 
szyszącego występom  tej słynnej śpiew aczki, 
opiera się na dwóch podstawach, z któiych  
pierw sza— to dotychczas n iew j7gasłe upodoba
nie szerszej publiczności do śpiewu, śpiewu 
koncertow ego,— wszechwładnego czynnika d a
wnej opery włoskiej, d iuga— to gatunkow o fe
nom enalny, a świetnie w yrobiony głos p. B o 
ronat, posiadający czarodziejską władzę nada
wania uroku i świeżości n iw e t takim utworom, 
dla których, zda się, jedjm em  odpowieduiem 
miejscem byłoby— archiwum.

P. Boronat jest żywem wcieleniem najle
pszych tradycju ow ej daw ne; opery, która ni e 
licząc się ani 2 możliwością, an> z kon sekw en 
c ją  akcyi, czarow ała słuchacza wyłącznie sz e 
regiem śpiewnych aryi, duetów, tercetów, lej 
opery, na. którą się uczęszczało jako  na kon
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certy kostyum ow e, jedynie dla przysporzenia 
miłych wrażeń zm ysłow i słuchowemu. Stąd 
też czysta sztuka śpiew acza, ta sztuka, której 
przedstaw icielką jest p. Boronat, jest bez poró
w nania w yższa od późniejszej, w której g łów ny 
nacisk poczęto kłaść na ekspresyę dram atycz
ną. Chcę przez to powiedzieć, iż piękno ści
śle wokalne, nieuzależnione od innych środków 
w yrazu scenicznego, znajduje obecnie coraz to 
niniejszą ilość adeptów, ale w śród tej garstki 
p. Boronat zajm uje stanow isko pierwszorzędne. 
S k a la  je j głusu jest tak dziwnie jednolita, 
brzmienie tak głębokie, aksam itne,- dźwięczne 
i pełne, umiejętność w ładania, czystość intona- 
cyi, perhstość koloraturow ych ozdób— tak nie
skazitelne, i? mim owol: zapominfe się naw et o 
w cale inteligentnej i estetycznej grze śp iew acz
ki, skierow uje się natom iast całą uw agę na 
prześliczne, coraz to bardziej zdum iewające o- 
k resy  je j śpi< wu. Nie wiem, której z aryi 
Y io le tty  w w ykonaniu p. B oronat mam oddać 
pierw szeństw o, albowiem w szystkie odznaczały 
się ró w n ą ogładą, finezyą i w ytw oi nością.

Zaiste była to prawdziwa uczta wokalna, 
której Kijów oddawna byd już pozbawiony.

W  T  D. 

PRZYJECHALI 0 0  KIJOWA.
H otel Continental-, pp. Bohdan Broniewski, 

prezes syndykatu cukr. v,arsz., z W arszawy; Batja- 
now, ob. z p. lip.; Mogilnicka, ob.; Wincenty Jar-  
kowski; MiUlei z Moskwy; Maksimowicz, niż. z P e 
tersburga; ks. Dołgorukow  z Petersburga; J .  Rabi- 
nowicz z Petersburga; Skonomidi z Odesy; Leon 
hr. Ledóchowski ze Zbrucza; Lank, inż. z zagrań.; 
Sokołowski, adw. prz.

Hotel E u ro p e jsk i: pp. Procliorow; T r u 
chanów.

G ra n d  H otel: pp. Czuprow, adm .; Tronc|Uoi,
d yr. cukr.; P urpura, ob. z g .  czernih.

Hotel H tadyniuka: pp Izmestjew, kap.; Dasz
kiewicz; ks. Kudaszew; Gutkowski; Druźbacka; Do' 
brosielski; A lfiorow ; Sokalski, kap.; Riezwuchin, 
por.; Janczycki, dyr. c. M< zenowskiej; Zołotnicki; 
Azarow; Podgórski,  rotm , Satpsonow; Bajkow, po
rucznik.

Hotel E rm itag e:' pp. Teofil Gabowski; Jan  
Iljfn z g. chers.; Tomasz Smoliński z p. bracław.; 
L . .Sawienko; Karol Mazaraki z W arszawy; Jerzy  
Anton >w Ł Charkowa; Olg., Przemęcka z W ;lna.

Hotel Franęois: pp. Rożałowski; Juracki; By- 
lińska; Wysoczański; Porębski;  Małecki; Drobysz- 
Drobyszewski; Klein; Poniatowski; Prądzyński, ob.; 
Krysztofowicz; Bazylewski;  Mietnieki.

Hotel Francuski: pp U w adjew  z Moskwy; 
Żółkiewski, ob. z g. pod.; W . Białogorski z Mo
skwy; A leksander Kudczenko, przedst. noworos. 
T -w a  kop. węgla; Kazimierz Olszański, dyr cukr. 
Staro-Konstantyn.; Zaleski, ob. z g. pod.

H oM  Rosya: pp. B  -nedykt Grudziński z Ode
sy: B o le s ła w  Tabęcki z Uładówki.

WYJECHALI Z KIJOWA.
Hotel Continental: pp. Markowski do Ekate- 

rynosławia; Schmidt do Odesy; Korobko do Peters
burga; Podhorski do W arszaw y; Zaleski, adw. prz. 
do Żytomierza; Dmochowski do Żytomierzu; Ewert 
do Odesy; Szymański do Kotiużan; Karaczewski, 
obyw.

Hotel Htadyniuka: pp. Heibowicz do g. czer- 
nihowskiej; Szreng do Czem ihowa; Kotłarew; Fer- 
berg do Horodyszcz; Damaskin; Szw e jcer  do Mo
skwy; Stitpanow, dyr. c.

Hotel Erm itage: pp. Antoni Piwocki; Alek. 
Kurdiumow, dyr. c.; Meerwaid zagranicę; Edward 
Borychow ski do Moskwy; Aleksander Eabicki do 
p. konst.

Hotel Franęois: pp. Zalewski; Lizon; Puchal
ski; Miłobędzki; Łoziński; Garliński; Stewen, dyr. 
cukr.; Sitkowski; Ułaszyn, ob.; Dobrzycki; Jabłoński; 
Madeiski: W ił janow ski;. Zawistowski; Makarienktę 
Reich: NiKęJ; Ochlewski; K. Dąbrowski.

G rand Hotel: pp. Łaski, dyr. c ; Gutowski, 
ob.; Filips, ob.; Zitbcrman, kup.; Sołczyński.

H o łd  FraaieusM: pp. Kasito do g. pod.; S a 
wicki do Biał. C.; hr. Colonna-Czosnowski do Krze
mieńca; Skórzewski, adm., do g. kij.

Hotel R)sya: pp. W argunowic- do Odesv: 
P a -T o w sk i  do Biele; Se liw anow  do Elizawetgradii ; 
Nikitin, kup., do Foltawy; Krokos do Cłrarkowa.

KRONIKA POLSKA.
—  Z ruch* w yia w tliezęg c . W yszedł z 

druku marcowy zeszyt „Biblioteki W arszaw
skiej “ ' i zawiera obok świetnej pracy prof. Szy
mona Askenazego p. t. „Na rozdrożu { 1 8 1 2  Jo  
1 8 1 3 ) “ i dalszego ciągu zajmującej powieści 
Kazimierza Zdzitchcwskiego p. t. „O poka", ar
tykuły następujące: „Idea I artyzm w poezyi 
Konopnickiej* przez W. Gosromśiiago, „Sartio- 
bójstwo rasy* przez Leszcza, „Zamach na Sta
nisława Augusta" przez M acieja Lorcta, „K ul
tura życia muzycznego* przez dr. Józefa W ła
dysława Reissa, „G w ara tatrzańska" przez G . 
Smolski^go, oraz rubryki zwykłe: piśmiennictwo, 
kronikę miesięczną, wspomnienia pozgonne.

—  W yszedł 38  zeszyt „S fin ksa* i zaw ie
ra  następujące prace: „Fnozoiia C yp ryan a  Nor
w ida" przez Kazim ierza B erezyń skkgo ; „W spom 
nienia— część pierw sza" przez Elizę Orzeszko
w ą; „K s ię g a  m ilczenia" (c. d.) pi zez Sayitri; 
Pragm atyzm  (c. d.) przez d ra  K . Radziw iłłow i 
c/a; „L eo n aid o  (ja V in c i“ przez N. M iłkowską; 
„Problem at p ia cy  polskiej" (c. d.) przez W ale
rego  Gostom skiegn; „W ystaw a  jubileuszow a i 
m yśli z ni ą związane* przez Antoniego G a 
w ińskiego; „W rażenia teatralne" przez W ła d y
sław a Bukow ińskiego: Nekrologi: M ieczysław
Brzeziński przez W . B . Antoni Szandlerow ski—  
Drzez A ntoniego G aw ińskiego; W acław  N ałkow 
ski—  przez \V , B.; Spraw ozd ania- „ V n ą g o “ W . 
Feldm ana przez E. W oronieckiego; „P ra ż e n ia  
muzyczne" przez E. Zabłockiego; T eatr M ały 
(Grudzień, Styczeń, L u ‘ y) przez A . K . DodatL. 
artystyczne: L . B igosiński— Rysunek na okład
ce oraz 16  rysunków  i winiet w tekście; por
tret w łasny L eo n ard a  da Y in ci; K arykatury  
Leonarda da Y in ci.

— „Tygodnik W ileński". Wyszedł z 
druku Nr. 9 „Tygodnika Wileńskiego" i za
wiera.

L . C. Z  dziejów  dziennikarstw a w Polsce. 
Ilustracye: nagłów ki czasopism : „W iadom ości z 
cudzych k ra jó w " 117 3 8 ) , „K u ry e rP o lsk i"  11759 ), 
„K u ryer L itew ski" ( 176 3), „W iadońiości L ite
rackie" 1 17 6 1) , „W iadom ości cudzoziemskie" 
14763)-— H. M ościcki. Pierw sze czasopism o w 
Białym stoku. Ilustracya: nagłów ek białostockie
go  „ In telligenz - BI attu “ (18 0 5 ,. —  Z  w ieczorów 
wileńskich „S n y  o Pięknie". Ilustracye: Z  pro
gram u. R tprodukcye obrazów angielskich pre- 
rafaelitów .— Antonio Foga/zaro . Z  liryk ,,S a ’ - 
so ld a" (tłóm. S t. Szadurskiej).— A ldona.— W  r. 
19 7 9  (muzyka przyszłości).— Dodatek powieścio
w y Knut Ham sun. „W ikto rya". W iktor Gomu- 
łicLi. „G rand m uszkieter".

—  Ś  p. Emilian Konopczyński- W  so
botę zmarł w W arszaw ie zasłużony w spraw ie 
w ychow ania publicznego pracow nik, ś. p. Em i
lian Konopczyński

U rodzony w r. 18 3 9  we wsi M ilobędzy- 
nie w Płockiem , kształcił się w  szkołach śre
dnich w W arszaw ie, a następnie na uniw ersy
tecie w M oskw ie na w ydziale historyczno-fito- 
logicznym . (Je roku 186 2 rozpoczął w szko 
łach w arszaw skich wykład język ó w ' starożyt
nych. Najdłużej pracow ał u lV - em gimńa- 
zyuin inęskiem, skąd usunął się dopiero przed

kilkunastu laty. K orzystając z, bogatego do
św iadczenia pedagogicznego, założył wkrótce 
potem w łasną szkołę, którą prowadził wzorowo 
do ostatniej chwili życia.

N a polu literackiem zm arły pedagog za
znaczył się sprawozdaniam i i artykułam i treści 
w ychow aw czej, drukowaneini w kilku pismach 
poważnych. Osobno w ydal przekład K seno- 
fonta „W spom nień o So kratesie", w ydany ko
sztem kasy im. M ianow skiego, oraz „Próbę 
objaśnienia Sonetów  K rym skich".

Cześć pamięci zasłużonego człowieka.
—  Z uniwersytetu Jagiellońskiego. W ia 

domość podana przez pisma, jakoby minister
stwo ośw iaty zakazało przyjm ow ania słucha
czek z Królestwra do uniwersytetu krakow skie
go, okazała się błędną. Obecnie „C zas" dono
si, że stale co roku now ow stępujące słuchaczki 
zapisują dziekani jako hospitantki; z natury rze
czy jest ich najw ięcej na w ydziale filozoficz
nym. M inisterstwo ośw iaty wobec w cześniej
szego zam knięcia półrocza nie mogło już zgo
dzić się na ich wpis obecnie; jednakow oż zale
ciło 42-om z pośród 55-ciu w nieść podanie o 
przyjęcie na kurs letni, przyczem owe słuchacz
ki mogą się starać o zaliczenie kursu zim owe
go, jeżeli w ykażą się poświadczeniem frekwen- 
cyi. Je st  nadzieja, że wobec tego słuchaczki 
te żadnej szkody nie poniosą. Natom iast po
zostałych kilkanaście nie będzie przyjętych, jak 
się zresztą co roku dzieje, dla tych lub owych 
pow odów , np. n iew ystarczających świadectw 
lub nieukończonego w ym aganego wieku. S e 
nat akademicki wrezwal imiennie 25-ciu słucha
czów do śledztwa w spraw ie zaburzeń w dn. 
30-ym  stycznia. Kom itet stra jkow y studencki 
polecił wezwanym  nie uchy lać się od śledz
twa.

— Konkurs imienia doktora Alfreda So
kołowskiego. Kom itet, rozporządzający fundu
szem imienia doktora A lfreda Sokołow skiego na 
w ydaw nictw a popularne, ogłasza konkurs na 
rozpraw ę na temat: „H ygiena zagrody wiejskiej 
i najodpowiedniejsze typy mieszkań służby fol
w arcznej".

W arunki konkursu są następujące. R o z 
praw a w inna zaw ierać dokładny opis zagrody 
w iejskiej (chata, zabudow ania gospodarskie, stu
dnia, gnojów ka, ustęp, ogródek i t. d.ł wraz z 
planem sytuacyjnym , rozkładem wewnętrznym  
izb, z uwzględnieniem  urządzenia wewnętrznego 
izb, m ateryału budowlanego i t p.

Projekt winien jednoczyć w ym ogi potrzeb 
życiow ych i gospodarczych wieśniaka z w ym a
ganiam i hygieny.

P raca  ma obejmow ać od 4-ch do 5-ciu 
arkuszy druku zwykłej 8-ki, a zaopatrzona być 
winna w odpowiednie rysunki sztm atyczne.

A utor pracy, uznanej przez sąd konkur
sow y za najlepszą, otrzym a 15 0  rb. nagrody.

Term in nadsyłania prac na ręce redakto
ra „Z d ro w ia ": W arszaw a, ul. Z ie ln a  Nś 13 ,
d-r J .  Ja w o rsk i, upływ a z dniem 1 październi
ka r. b. P raca  nagrodzona staje się w łasno- 
ścią komitetu, któremu przysługuje praw o w y
dania je j swoim  kosełetn i rozpowszechniania

Prace winny być zaopatrzone godłem, a 
nazw iska autorów nadesłane w zamkniętych 
kopertach.

—  Sprawa żulińska. N a posiedzeniu K o 
ła Polskiego w pai lamencie wiedeńskim poseł 
B ieniow ski zapytał m inistra dla G alicyi o po
w ody przeniesienia nauczyciela-Greiśs-i z iŻułińfc

M inister ośw iadczył, że na najbliższem po
siedzeniu K oła da szczegółową odpowiedź, bo 
nie przygotow ał się na tę interpelacyę. Na r a 
zie może powiedzieć, na podstawie sw ej roz
mowy z Greissem , że G reiss sam chciat prze
niesienia.

Pos. Zam orski w skazał na niejednolite po 
stępow anie rad y  szkolnej kra jow ej wobec nau
czycieli polskich i ruskich, W obec nauczycieli 
ruskich postępuje rad a  szkolna łagodnie, dając 
tem pochop gminom ruskim  do pozbyw ania się 
nauczycieli, którzy im się nie podobają, beż 
względu n a to, C zy są polakam i, czy rusinam i 
innych przekonań politycznych, niż ukraińcy . 
M ów ca przyłączał się do wnioskow  pos. Bie- 
n iow sł iego. Od m inistra ośt i a ty należy żądać 
odpowiedzi na interpelacyę w spraw ie żuliń- 
skiej, wniesioną w grudniu r. z. przez mówcę. 
W  końcii *ądał pos. Zam orski upoważnienia do 
w niesienia do ministra spraw  wewnętrznych in 
terp e lac ji w  spraw ie nocnego napadu na szko
łę w Zulinie w lutym r, b.

K oło Polskie przychyliło się do wniosku 
Bieniow skiego i życzeń pos. Zam orskiego.

— „Goniec" przed sądem. W e czwar 
tek I-szy wydział karny sądu okręgow ego war 
szaw skiego miał rozpoznawać spraw ę redaktora 
„G ońca Porannego i W ieczornego" oskarżone
go prżez podpułkownika K ow alew skiego , b. na
czelnika straży ziemskiej, o obelgi w druku. 
P. K ow alew skij nie staw ił się do sądu, nade
słał jednak św iadectw o d-ra Sadkow skiego, 
który stwierdził u p. K ow alew skiego neuraste
nię (neurasłhenia cerebralisl nie pozw alającą 
mu, według zdania d-ra Sadkow skiego, przyjść 
do sądu.

O biońca redaktora pism a, adw. przys. 
A leksander K ronenblech-Kroński, pośród ogó l
nej w esołości na sali sądow ej, ośw iadczył co 
następuje:

„A czkolw iek jestem  tylko adwokatem 
przysięgłym , ale posiadam także pewne w iado
mości z m edycyny. W iadom ości te pozw alają 
mi mniemać, że djagnoza, postaw iona przez 
d-ra Sadkow skiego, jest zupełnie mylna. Pan 
K ow alew skij rzeczyw iście cierpi na neurastenię, 
ale nie cerebralis, tylko carcerensis (więzien
na). B akcyle tej swoistej choroby gnieżdżą 
sie w Wyroku izby sądow ej, która niedawno, 
w uznaniu zasług p. K ow alew skiego, skazała 
go na 2 i pół roku rot aresztanckich. Je s t  to 
choi-oba, która obecnie jeszcze w skutek złoże
nia przez p. K ow alew skiego  odpowiedniej kau- 
cyi, nie zmusza go do leżenia w łóżku. Tan 
K ow alew skij więc m ógłby przyjść, a jeżeli te
go  nie zrobił, to jedynie dlatego, że nie życzył 
sobie, abym przekonyw ał go  o tem, o cztin go 
już płr/ekonaia izba sądow a. Poniew aż zaś je 
stem przeKonary, że bakcyle choroby p, K o 
w alew skiego nie znikną w Petersburgu, do 
którego podobno odwołuje się z apelacyą 
p. K ow alew skij, mniemam, że byłoby może ie- 
piej postąpić w brew  form alnym  przepisom, 1 
już dzisiaj spraw ę umorzyć, nie czekając w y
zdrow ienia „oskarżycie la".

Sąd  okręgow y, po krótkie; naradzie, po
stanow ił Spraw ę odłożyć.

— Pałac spiski. Historyczny pałac spiski na 
rynku krakowskim kupił p. Macharski, v  spółwła
ściciel znanego handlu win i restauracyi p. f. „Ha- 
wełka". Nabywca zapłacił za pałac przeszło 
700,000 koron.

KRONIKA EKO NOM ICZNA.

Ceny miejscowe. Alateryaly budowlane. Ce 
gła czerwona za tysiąc 241 9 — 25 rb. Cegła biała 
S51 3 — 26 rb. Cegła międzygórsl.a 51/., — 6 rn. 
Cement pud 54 — 62 kop. Wapno 22 — 35 kop. 
Kreda 12 — 30 kop.

Węgiel i antracyt. Cena hurtowa: W ęgiel 
pud 22 — 24 kop Antracyt 23 — 25 kop. Cena 
detaliczna; W ęgiel pud 28 — 33 kop i.itracyt pud 
30 — 35 k°P-

Spirytus: Zbożowy na 40# — — k.- Rektyfi
kowany la  .\o% — — k o p .

Yorki: Jutowe do cukru pud 9 rb. 40 kop.; 
takież do mąki pud 10 rb.

D rzewo:' brznzowe za sążeń 26 — 28 rb.; ol
chowe — 25 — 26 r b ; sr/nowe sążeń — 22 rb.

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 50 — r rb. 
60 kop. Benzyna pud 4 rb. 60 kop. Oleonafta — 
1 rb. 75 — 1 rb 80 kop. Ropa naftowa — ’6o — 65 
kopiejek.

Kijowska giełda mięsna. W  ciągu ibiegłego 
tygodnia na rynek kijowski dostawiono: 167 wołów, 
505 krów, 22 jałów ek i 610 wieprze. Ubito: i8r 
wołów, 549 krów, 20 jałówek, 672 wieprze. Cena 
wołu 90 — 135 rb.; krow y 45 — 100 rb.; jałówki 
28 — 45 rb Cena puda mięsa wołowego 5 rb. 60 
ko.p. — 6 rb., krowiego 5 rb 20 kop. — 5 rb. 60 
kop., wieprzowego 6 rb. 10 kop. — 6 rb. 35 kop. 
Przeciętna waga w oli 15  pudów, krowy 10 pudów, 
jałówki 7 pudów, wieprza 4C2 puda. Przeciętna 
cena wołu 115  rb., krowy 70 rb., jałów ki 33 rb., 
wieprze po 6 rb. 20 k-op. za pud żywej wagi.

Telegram y.
fOd korespondentów własnych)

Pogrzeb Konopczyńskiego.
Warszawa. —  Przed pogrzebem K o n o p 

czyńskiego mowę w kościele w ygłosił ks. pre
fekt Szkopow ski. W  pogrzebie brali udział 
uczniowie wszystkich szkół polskich. Nad trum 
ną w ygłosili m ow y trzej pedagodzy.

Gmach ala szkół polskich.
Warszawa. —  Panie z arystokracyi z Mi

ch alow ą hr. Pad ziw iłłow ą na czele zaw iązały 
organizacyę, m ającą za zadanie zebranie pół
milionowego funduszu szkolnego, w celu 
w ystaw ien ia specyalnego gm achu dla szkól 
polskich.

Proces akademików ruskich.
Lwdw.* —  Podczas dalszych rozpraw  w 

spraw ie napadu akadem ików ruskich na uni
wersytet lw ow ski składał zeznania rektor uni
w ersytetu M ars. N astępnie rektor odpow iadał 
na krzyżow e zapytania obrońców, którzy chi le
li udowodnić, jakoby władze uniwersyteckie 
działały w porozum ieniu zjm łodzieżą polską 
przeciwko akademikom ruskim Mars z pow o
dzeniem odpierał in syn u ac je  obrońców hajda
mackich. Z a  nietaktowne zachowanie się try 
bunał skazał obrońców Zahajkiew icza i K osa  
na grzyw ny w w ysokośoi 200 koron każdego.

Sjils ludności.
LwÓW.— W edług danych urzędowych lud

ność w G alicy i podczas ostatniego spisu w yn o 
siła 7,965,4.04. W  ciągu ostatnich t lat dziesię
ciu przybyto 649,465 ludności.

w  Maroku.
Paryl.— Do „M atin" donoszą ze stolicy 

M aroka Fezu, że w śród ludności panuje wielki 
ritoyokój. Z b ilitó w ifić  plefhfbnS zajęły okolice 
Fezu.

Demon&tracya antyaustriackie.
Rzym.— Stow arzyszenia republikańskie u- 

rządziły dem on3tr»eyę -uliczną, skierow aną prze
ciwko A ustryi. Tłum dem onstrantów zgrom a
dził się przed gm achem am basady austryackiej.

Zamordowanie oficera.
Salo n ik i —  Żołnierz ze straży pałacow ej 

byłego sułtana Abduł-1 lam ida zastrzelił oficera 
za policzkowanie szeregow ców .

Dżuma w Indyach-
Londytl —z  Bom baju donoszą, że dżuma 

w Indyach w okolicach Pendżabu i Senegalu  
przybiera zastraszające rozm iary. W ciągu o- 
statniego tygodnia zm arło 28.000 osób.

Sytuacya w Meksyku.
N e w -Y o rk .—  Prezydent m eksykański Diaz 

oglusił stan oblężenia w prow ineyach, objętych 
prżez pow stanie. Popularny generał R e yes  
m ianow any został głów nodow odzącym  wojsk 
rządow ych, walczących z powstańcam i.

K ord on  w o jskow y na gran icy  m eksykań
skiej ma na celu zapobieżenie przem ycaniu bro
ni i amunicyi dla powstańców.

Paryż. —  D o i>aryskiego „N ew -Y o rk -H e
ralda" donoszą z Meksyku, że wiadom ość o 
m obi'izacyi w ojsk am erykańskich na gran icy  
m eksykańskiej w yw ołała  w północnym Meksyku 
wielką panikę w śród powstańców , którzy zdwoili 
działalność rew olucyjną. T o ry  kolejowe, mosty 
i telegrafy zootały zniszczone.

Podróż Wilhelma II.
Wiedeń- —  Po drodze do Korfu  cesarz 

Wilhelm dnia 24 m arca n. st. zatrzym a się na 
jak iś  czas w W iedniu, gdzie jodw iedzi cesarza 
Franciszka Józefa.

Mianowanie.
W iedeń .— R ad ca  przy am basadzie austry

ackiej w Londynie Adam  hr. T arn ow ski, zięć 
W łodzim ierza hr. C zetw ertyńskiego z W arsza
w y, m ianow any zostanie am basadorem  austiy- 
ackim w Pekinie.

Berlin-— Naczelnik sztabu adm iralicyi Fi- 
schel podał się do dym isyi. Następcą jego  bę
dzie wiceadm irał H eeringen.

BiałegrÓd—  Dziennik „Politika" donosi, 
że brat króla  A rseniusz m ianow any będzie na
czelnym wodzem armii serbskiej.

Odwiedziny posłów.
Sofia. —  W ielu posłów do „Sobra- 

n ia" odwiedzi w marcu sw ych  kolegów  w B ia- 
łogrudzie. Odwiedziny mają na celu nawiązanie 
braterskich stosunków pomiędzy obu narodami.

W sprawie samorządu.
Petersburg— w  rosyjskim  związku Kreso

wym  dyskutowano nad projektem w prow adze
nia sam orządu m iejskiego w Królestw ie. Ale- 
ksiejew  w ykazyw ał, że język rosyjski w pro
jekcie stal się m artwą literą. P o lacy naigra- 
w ają się zaw sze nad językiem  rosyjskim , g a 
zety zaś polskie uw ażają sam orząd za pierwszy 
krok na dfódze do niezaw isłości Polski.

W ojejkow  twierdził, że polacy m ogą m y
śleć po polsku, powinni jednak mówić po ro 
syjsku.

Ep. Eulogm sz pow oływ ał się na istnienie 
jakob y  tajnego rozkazu o używaniu języka 
polskiego w sądzie gminnym.

| D yskusye, które toczyły się pod prze- 
:j wodnictwem Stiszinskiego, nie zostały zakoń- 
, czone.

Krupienskij contra Puryszkiewicz.
P etersb u rg . —  Poseł Krupienskij w yzw ał 

na pojedynek Puryszkiew lcza za umieszczenie 
w „F u s . Z n am ." artyK u iu , oskarżającego go
0 różne nadużycia. Sekundantam i Krupienskie- 
go są M eyendorf i B ariatynskij, sekundantam i 
zaś Puryszkiew icza —  Zam yslow skij i W ołodi 
mirów. Sekundanci odbydi już w spólną naradę.' 
Przyjaciele Krupienskiego nam aw iają go, by 
pod żadnym pozorem nie zgadzał się na kom
prom isowe załatwienie sporu.

W wyższych uczelniach.
Petersburg. —  Na mocy rozporządzenia 

prorektora adm in istracja  uniwersytetu odm awia 
urlopów  studentom, pobierającym  stypendya.

MoSKwa. —  Studenci uniwersytetu mo
skiew skiego zostali zawiadom ieni, że w razie 
nieuczęszczania na w ykłady pozbawień, zostaną 
stypendyów  i zapom óg. Oprócz tego nie bę
dzie im zaliczony sem estr bieżący.

Uczelnie prywatne.
M oskw a- —  W  sferach kupieckich p o w 

stał projekt założenia pryw atnego uniwersytetu
1 politechniki. Projektodaw cy chcą powołać do 
powyższych uczelni profesorów , którzy podali 
się niedawno do dym isyi.

Nastrój w Chinach-
P etersb u rg . —  z W ładyw ostoi.u  donoszą, 

żc w Chinach szerzy się agitacya antyrosyjska. 
Pisma angi“ lsk:e twierdzą, że inieyatorem  tej 
agitacyi jest chiński minister wojny.

Skandaliczna historya.
Moskwa. -— N iedaw no synod zw rócił się 

do archim andryty M akarego z propozycyą na 
pisania książki na temat re lig ijn y . T en  ostatni 
propozycyTę przyjął, lecz, nie chcąc mieć amba 
rasu, zaproponow ał redaktorow i „R u s. Z iem li", 
Paw łow ow i, napisanie książki i przyrzekł zapła
cić mu za to 500 rb. Paw łów  podjął s ię  na 
pisania książki, co też wkrótce uskutecznił, ar- 
chim andryta zaś książkę w ydał pod swem  na 
zwiskiem i otrzym ał za to od synodu bardzo 
pokaźną sumę. Paw łow ow i zaś, zam iast przy
obiecanych 500 rb., archim andryta w ypłacił 
tylko 100 rb. W obec tego Paw low  pociągnął 
arch. M akarego do odpow .edzialności sądow ej.

Zabezpieczenie na wypadek pożaru.
Petersburg .— Zam knięty został teatr Szu- 

w ałow a, uznany za niebezpieczny w razie poża
ru. Z  powodu katastrofy w Bołogoje postano
wiono zażądać, by wszystkie teatry letnie zao
patrzone zostaiy w żelazne kurtyny.

Łapow nictw o
Białystok-— W yszło na ja w , że kontro

ler m chu bzezekin Dobierał łaoów ki od urzę
dników kolejow ych. T ych  zaś urzędników, k tó 
rzy nie chcieli daw ać mu łapów ek, Sz. w yda 
fał, skutkiem czego wiele osób utraciło po
sady.

(Od Agencyi PetersbWbkfą).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 28 lutego-

Pszewodniczy Ics. WołkonsJcij.
Gołołouów w nosi do Dum y preliminarz 

głów nego zarządu poczt i telegrafów , obliczony 
na sumę 6 5 ,0 8 2 ,9 8 1 rb 1 przyjęty przez kom'- 
syę bez zmian. W spraw ie prelim inarza komi- 
sya  budżetowa proponuje formułę przejścia, w 
której uznaje za niezbędne, aby zarząd w zw ią  
zku z nakreślonyin przez siebie planem rozsze 
rżenia sieci pocztow o-teltgraficznej, obliczonym 
na 5 lat, otw ierał bez zwłoki biura pocztowe 
na prośbę ludności m iejscow ej w  m iejscow o
ściach, w których ludność zgodzi się na udzie 
lenie tym instytucjom  poparcia m ateryalnego, 
aby zarząd postarał się o otworzenie oddzia
łów  ]>ocztowyćh w zarządach gininnycn i n;. 
s tac ja ch  kolejow ych, oraz aby poadal rew izyi 
tary fę  telegraficzną i przedstaw ił projekty w 
celu uprzystępnienia telegrafu dla szerokich 
w arstw  ludności.

Lacłinickij z w a c a  uw agę na to, że do
chód czysty, przynoszony przez zarząd, docho
dzi do 50 procentów, tymczasem rfie dba on
0 rozszerzenie sieci pocztowo-telegraficznej, co 
należałoby uczynnić bezzwłocznie, korzystając 
z pom yślnego stanu budżetu.

Mówca uważa, iż koniecznem jest pole 
pszenic bytu m ateryalnego i uporządkowanie 
pracy funkeyonaryuszy pocztowo - telegraficz 
nych.

C^ernoswitow konstatuje, że pomimo po 
zornie pom yślnego stanu budżetu w głównym  
zarządzie poczt i telegrafów  daje się zauważyć 
zupełna stagtiacya. W zrost czystego dochodu 
w przeciągu ostatnich lat pięciu został w strzy
many.

GlOOZdickii w yraża przekonanie, że nale 
ży zniżyć bezzwłocznie taryfę telegraficzną i po
cztową i w ogóle przestać patrzeć na pocztę 
jśko  na źródło dochodów skarbu.

Po przem ówieniu Tyczynina, Jermołoioa-, 
Wojejkouła. Rodiczewa, Jegoroim. Kindiako- 
wa, Bułata, Poletajeiva, Dziubińskiego i  H 0-
łodimirowa Dum a przyjm uje cały szereg dezy
deratów , dotyczących podniesienia pen syi urzę
dnikom poczt.-telegraficznym, zmniejszenia o- 
plat za przewóz książek i czasopism i t. d. 
Następnie przyjęto cały  preliminarz w redakcyi 
kom isji.

Antonow referuje projekt praw a o ,zwie 
kszeniu etatów kanceiary i Durny Państw ow ej
1 svyasygnow aniu na ten cel 55,800 rb.

Makarów, Andrejczuk i  BerezowsJdj w y 
pow iadają ’ się przeciwko przy-jęciu projektu 
prawa.

MnHunin dowodzi konieczności zwiększe
nia etatów kanceiary-i Dum y

Dziubiński.) w skazuje na konieczność 
zwiększenia liczby niższych urzędników kance- 
lary i, nie zaś wy-ższyrh, jak  to przewiduje 
projekt.

Po przem ówieniu Antonowa i Sazono- 
wicza, którzy w ypow iadają się za przyjętiem  
om aw ianego p-ojektu, Duma znaczną większo
ścią głosów  projekt przyjm uje.

Godnim) referuje prelim inarz Dumy P ań 
stw ow ej, obliczony na sumę 2 ,7 4 7 ,3 12  rb.

Po przem ówieniu Ruzmecowa i Nowi
ckiego prelim inarz przyjęto bez dyskusy:.

Następnie bez dyskusyi przyjęto prelimi
narze: lam celaryi m inisterstwa skarbu, departa
mentu skarbu państw a, departamentu podatkóń’ 
celnych i zarządu korpusu straży pogranicznej. 

Posiedzenie następne ■ odbędzie się jutro.

P ete rsb u rg .—  Po długotrw ałych debatach, 
miejski i ziemski oddziały zjazdu ańtychole- 
rycznego przyszły do wniosku, że planow e 
prowadzenie walki z cholerą możliwe 'est j e 
dynie wtedy, gdy egzystują stałe i w ilości do
statecznej organizacyę lekarskie i sanitarne. 
W  celu obznajmienia ludności ze sposobami 
zabezpieczenia się przed epidemią, pożądane 
jest ułatwienie lekarzom miejskim i ziemskim 
urządzania odczytów i pogadanek. Pożądane 
je st również utworzenie bezzwłoczne kursów  
dla niższego personelu lekarskiego.

M osK w a. —  R edaktor pisina „Nasz Żur- 
nal" M uratów został skazany na 500 rb. kary  
za artykuł o rozruchach studenckich.

P etersbu rg . —  M inister spraw  zagranicz
nych ubiegłą noc spędził mniej spokojnie. 
W ieczorem chory zaczął kaszlać. Tem peratura — 
38,6  Puls —  10 2 . Oddech— 28. O gólny stan 
zdrow ia bez zmian.

Charbin.—  W  dniu 27 lutego w ypadków  
śmierci na dżumę nie byio. W  Fudziadanie w 
ciągu doby zm arły 2 osoby.

N o w o cz erk a sk . —  Odbyło się uroczyste 
przeniesienie na dworzec kolejow y zwłok baro
na T auDe w celu przewiezienia do- N ow ego 
Peterhofu.

Portic i. —  D. 26 lutego runął krater W e
zuwiusza; katastrofie tej tow arzyszyło trzęsienie 
ziemi i huk podziemny. Mieszczący się n a  g ó 
rze dworzec kolei zębatej i dom przewodników 
zostały uszkodzone. K olej nie funkcjonuje.

B elgrad . —  O dpow iadając na interpelacyę 
przyw ódców  postępow ców i nacyonalistów  
z powodu ruchu narodow ego w śród narodow o
ści bałkańskich, M iłowanowicz oświadczył, iż 
przypisuje interpelacyę wszczętemu przez prasę 
alarm ow i z powodu rokow ań pomiędzy Bulga- 
ryą , G recyą  i C zarnogórą, które każą przy
puszczać, że Serb ia  jest odosobniońa. M iłow a
nowicz, oświadcza, że rokow-atiia te nie w y w o 
łują niepokoju, odpow iadają dążeniom Serb ii 
i nie są skierow ane przeciwko niej. Serb ia  
jest przygotow ana do odparcia ataku f  nie ma 
potrzeby obaw iać się żadnej kom binacji na 
Bałkanach, gdyż naw et wr razie poWstaid 1 
takowej nie m ogłaby ona zagi aźać praw om  
i interesom  Serbii.

G IEŁDA ZB O ŻO W A .

(Telegram  speryalny).

Symbirsk.—Żyto targowe suche 59—60 kop., 
nasienie słonecznikowe 1 rb. 30 k.—1 rb. 60 k.; mą
ka żytnia 6 1 -  63 kop.

Birek.—Ll6posobienie stałe. Żyto w naturze 
53—54 kop.; owies 44—45 k.

Woroneż.—Usposobienie słabe. Żyto 60 k.; 
pszenica garnówka 1 rb. 06 kop.; girka 87 k.; ozi
ma 96 kop.; owies folwarczny 57 kop.; zwyczajny 
48 kop-

Jelec.—Usposobienie małoczynne. Pszenica 
girka 07 k.; żyto 60 k.; owies targowy 48 k.; folw ar
czny 56 k.

Libawa.—T Jsposobienie z owsem czarnym i z 
hreczką mocniejsze. Żyto 83 k.; owies biały zwry- 
czajny 70 i pół kop.; Czarny 80 i pół k. hreczka 
79—8io kop.

Odesa.—Usposobienie spokojne. Pszenica o- 
deska ulka 98 k m ; żyto 7 1 kop ; owies zwyczajny 
70 kop,; jęczmień zwyczajny, pastewny 73 k.;, kuku
rydza 62 kop.

8 l » M t  P a ta r s b u r s k a .

Dnia 28 lutego 1911

4°/„ Renta Państwowa.....................................
41/tf>/( Listy zast. Kijowsk. B. Ziem , .
4 W 4  Listy zast. Połtaw. f  Ziem. . . . 907/*
5%, Poiyezk. prem. 1864 r. . . . . .  469

5°/o .  „ rC56 t ...................................  379
5°/0Obl. prem. Szlach. Banku...................... 337'T
Akcye Petersbursk. Międzynar, Komerć.. 541

„ Peters o. Dyskont.-Pożyczk. . . . 532
„ Rośyjsk. dla Handlu Zew. . . . 437
„ T-wa Odlewni stali „Sormowo* i441la
„ Brańsk. Fab. S z y n ...................................147
„ Fuł.-W sćh. kol. żel.............................  256
„ P u t i ł o w s k ..................................... 147
„ Bakińsk. T  wa Naftow....................  276
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego .
„ Ros. Tow. kbpalni złota . . . .  138
„ Koł. fabr. m a s z y n ........................  *41

M. K. W or. kol...................................  585
„ Mosk w  indaw. Ryo. kol. żel. ; . i85*l2
„ Mosk. Kazań, k o le j........................  —
„ Don. Jnrjewsk. Tow. met. . . . 2877I.
„ „H a r tm a n * ..........................................  —

5tf/„ Pożyczza 1905 r .........................................  104*',

50/d ■ 19°6 r .................  i ° 33'<»
5%  Świadectwa w ło ściań sk ie ....................  zoodj
5°/„ Potyczka 1908 r......................................... —

Usposobienie z waloram i państwowymi spo
kojne, z papierami dywidendowymi mocne i oży
wione; z premiówkanii spokojne.

B ir to r  IfcORAMCZlIE.

Dnia 28-go lutego 1911 r.

Berlin. Wypłaty na Petersburg fp. 216.20—
kup. ai6.15

Kurs wekslowy na Petersburg aa 8 dni —
t*/3°/0 potyczka 1905 r. . . .  *00 50
4°/„ renta państwowa 1891 r . . 9 4 3 0
Rosyj. bil. kredy-:. 100 rb. . . 316.45
Dyskonto prywatne . . • S3 s"'0
Usposobienie słabsze.

Wiedeń — $a/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 103 85
Paryż.—Wypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . . .  . ao6 25
Cena n a j w y ż s z a ......................... rójB.as

4%  renta państwowa 1894 r. . 95 50
4J/a°/0 pożyczka 7909 r.................... łoa.50
5<V0 pożyczka -osyjska 1906 r. . toó.oo
Dyskonto prywatne . . . .  ał/w®/0
Usposobienie osdałe.

Londyn.—5%  pożyezŁa rosyjska 1906 r. . 105M1
ł l/*°/b pożyezza rosyjska 1009 r. bez kup. 100
Usposobienie ospałe i spokojne.

Ameterdam.—5%  pożyczka rosyjska 1906 r.
4Va°/„ pożyęzka rosyjska 1909 r 95-/,

REDAKTORZY i WYDAWCY
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI.



r> Z I F. N N I K K I  J O W S K I

W y K w i n t  n o
W w ik a n o c n f ,

Al tytstyczno 
Reprodukcyc

" a l a r z Y  polsku li 
i Ciał c r/ j  świata.

P o c z t ó w k i
A & jw ię k s z y  Rt a jo w y  D o m  W y d a w n i c z y
Kart pocztowych i Reprodukcyi D/iel Sztuki.

TTp ] / 5 i * r t f i \ r ! ( ‘ 7 u ftR S Z ftW A |
X ' . l c / ,  b la rs za lk ow r .k a  15!, t c l .  192-00.

Widoki miast wykonywam pocllug powierzonych loiografii.
Cennik i w y s y ła m  b e zp ła tn ie .  S p r z e d a ż  ty lk o  hurtowa.

Osobom p:*v\vatnvm tnie bandIni;n'v,»i i •■cnników nic \vvsy!am. 14, ł !

E d w a r d  B r a t e c
Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższymi nagrodami. 

M a g a z y n : K ijó w , f t r e s z c z a ^ k  4 4 ,  te le fo n  4 (4 .

ST

wybór ncwości.
iMa-/vit:i du prania bielizn?.

Wszelakie w yręby  nożowr.ie/t: noo- sądowe,
kuchenne, myśliwskie, .sevz»rvk., kute z ąn- 

skicj stali nt:jine.v zyci. le.sonów w Jwiecie, artystycznej roboty, z  w f a e i e j  i z a g r a n i c z 
n y c h  fabryk, rozniait' przedmioty- (U, gospodarstwa domowego. Wspaniały wybór luksusowe; 

gai a.nary i z baonzu w najnowszym stylu. (Bronze article de luxe style moderno).-

N o w o ś ć !  Nacwynia , , T r i m e t a l ”  najznakomitsze metalowe, , wicie nowoś.ci
z wszechświatowi i w ystaw y w BrukAi li, również naczynia z czystego* masywnego mkln

A r t u r a  k r u p p a .  Aluminiowe i emaliowane mu-zynia labr S n l a n y k  Bardzo ozdobne dzbany, naczynia, różnorodne przv-
bory, karafki i inne. jterwisy stołowe, różnorodne, .syfony , , # • » , , S p a r k l e t “  dla gazowania napojów, butelki „ T e r  
m o « u , zachowujące wszystkie napoje w gorącym stanie w  nągu ..34'godzin. Latarki kieszonkowe elektryczne i zapas baterci it.d.

Nowość! Radość Gospodyni: przygotowywania ciasta rc. malu ch g a 
tunków do kołuęzów i ,t„ p., miesi ciasto w , ciągu ;4 minut, znakomity smak, ‘ sposób 

' h*.(zwyczaj uproszczony, cena 4 rb. 75 kop. i o rb.

O g ro m n y  w ybas’ n e ż o w  d a  w ę d l i n ,  p r a s y  d a  p u n ę , s o k ó w ,
m ię s a , tw a r ę g u  i t .  p.

wybór brzytew dla ouPhu-cu użytku 
własnej i ijnjiejA.szyrlł 1 abryk w swic-

P b l c - e n m  w  ó i ; r u m u v m
1 widelce ,zć- zi ti i 

„Oompositiiiti £ r»,!•“ . Zih 
i!o ow oców i d< '-i i i. : 
do 35 rb. - ' l a - z d i  
udo-ow i [irgtly. zna .1
N o w o ś ć ! Apnr.u (' ■ 1 .i
b: a ! ii a potraw dla br//;:  
pin-zp- sariiOiooiCc b.V 
Patoicm, patent ajli-ps:-:.'-’ 
w swiecie; „Tryimi i 
„StWr", !■ifraro" i innych, 
uproszczone maszynki 11ŁT 
■/ 12 zapasowymi nożami 
„(i- mmtj", polecam również

eic od 75 kop., 2 rb., 5, r szt, para 
b., 5 rb. z j^yarancyą. R żne 

przybory do golenia, ni-s; s;*rv, pilni- 
sgpC ? ki, szczyj>ce. nożyczki, przybory do 

paznogci. Szczypce d>» J'ryzowania 
włosów. K u c h n ie . M a s z y n k i s p i-  
i - y tu to n e  do k a w y . Se.iniowe- 
■jy . -Łyżki m e lc h io ro w e  i in. 
Najlepsze z a m k i, żelazka spirytu >- 
we do prasow ania 1 1. p. Seyzot yki 
od 25 kop. do 50- rb. Za s/n:!:ę Oo 
i 255 rożnych fasonów. 2062 ■>

Kieszonkowe benzynowe zapalniczki. Narzędzia do ręcznej pracy
i g o s p o d a rs k ie ,  P e n y  fa b r y c z n e .

tac  * - r

A

Pył jest źródłem t? h oi chorób!
6* P* §

„ P u r l t o s ”

p s w ia d a  p r o fe s o r  M ie c z n ik ó w .
Zw racam y uwagę matek i gospodyń, 

że z .ro w ie  wgsze.i wakzych- dzieci, z&lu/ne 
jest od czystośia* dciwietf/.a? ktdłzm cały 
dzień oddychacie, a więc nic używajcie 
niehygienicznych szczotek, lecz oczyszczaj
cie mieszkania i meble rajyona.lnie za- 

po 
mocą
trzeba przcsiuv/T nieM!”ani przedmiotów.

CdpyiAma d?konywa sifecyaltte biuro 
w Kijowie! Tirnu.iejowska Nk 4  Telefon 16-36 jj
l cne: wJ 1 rb. 50 k. do 40 rb od mieszkania.

aparatu ssąreoc

1 W  M ą g a z y n le  
D o r n a  H a n d l o w e g o

i JS -w ie
Krcszczatyk :il.

p r a z y j m u j ^  s i ę  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  n a  p r z e 
c h o w a n i e  o d  m l i i i  n a j r o » n v i i J x e  f u l p a ,  r :  e c « y  

f u t r z a n e ;  f f y w d n y ,  p o r t e r ]  a t c .  '
Specyaliuc urządzono izolowatic pomios/czenia na w'zór składów 
futer zagtatiict, gdzie rzeczy przechowują si‘g bez. użycfa naftaliny

lub innych środkiśw. 1 10 7

Najlepsza naturalna mineralna woda
n ie u a ts  ^ .u jąca  tn n y m  w a d o m

jak Apolii aris 
BiJjljgE 

Blshubler btc
obst. przytul.
sic: w* 4 y i -
n i k i ,  | toect>  
s t .  M u r o w a 
n e  -  K u r y 
ł ó w c e ,  gub. 
pod. Za  IGO 
but. 12 r b , 9 0  
but. 6  r b .  St. 
kok „K fc t iu -  
ż a n y '1#  ohich 
Zach. koi.

nagrodź. Listem ppniiwalnym 
na wyst. kulinarnej w Warsza 
wie w 1902 r  Nledalumi srebruy- 

) ml jia wy stawach: zdrojowej w | 
Ciechocinku w  r. 1908 , Hygiem 
Ctnej w Lublinie i wPłoskirowle 
w 1909 r medalem srebrnym.

Dnia 5 niaja JłłJl r. odbędzie sio w  
KCtSSOKZI licytacya koni siada

1

jtary—  czwórki -  w ierzch ow i— matlfi, reproduktory i młodzież 
Oglgdac. można cd d. 15  kwietnia. W szelkich in form acji udziela 

Zarząd. S tacya pocztowa i kolejow a— Lipowiec. 13 6 5

Józef Orłowski
Kartofle nasienne

P o c z t a  i t e l e g r a f :  M o h y S ó w  -  P o d o l s k i

Padezas kontraktów „Grand HoteK*Nr 23.

„Biuro Nlelioracyi Rolnych"
Knopinski i Kraski 1165

Biuro centralne Warszawa, Nowogrodzka Nr. 41, ' te le f .  48  52 .
. Oddział w  Winnicy na Podolu.

Przedstawić ul W. Unicki. Inżynier Agronom. W ykonywa - z gwarancyą 
wszeUuc prate nidiorai yino: drenowania, pól. gospodarstwa rybne rnelio- 
racyw ląh; Osuszanie błot. budowa ujiustów, przewalów, m ostó w , ' f iltrów 
j osadnitow dla zal ładów pr:- -myślowych, oraz budOw-a dróg bitycn i ko-

Ic.ick podjazdinwch.
W czasie kontraktów mieszka inżynier llnlckj, Hotel „Franęola".

4 Prorezna 4

K o m i n

n a

S C o s ly u m y
Palta

i Żakiety.
Sprzedaż na arszyny,

K r e a z c z a ty k  N r . 2 9  m . 7 
vi p o d w ó rz u ,

przyjmuje obsmlunki. z wla- 
snyy i angielskich i rosyjskich 
materyałów', a także z mate- 
ryalów pjj. klientów. 033

Otrzymany nowy transport

n ie z b ę d n e j w  k a ż d y m  do m u  p o ls k im

ZYGMUNTA GLOGERA
je st najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę  M ianow
skiego, obejm ująca kilkn tysięcy 
artykułów' z ilustracyam i i nuta
mi, w' zakresie polskich i litew 
skich dziejów kultury, praw , oby
czaju narodow ego, sztuk i nauk, 
uzbrojeó i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y 
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

N ajw iększy znaw ca przeszło
ści polskiej, profesor A leksander 
Bruckner, tak uisze (w „B ibliote
ce 'W arszaw skiej") o Encyklope- 
dyi G logera: „R ó w n ie  pożytecz
nego, ciekaw ego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pomj’- 
ś'eć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy wiasnych, o któ
rych się często słyszy, a mai o 
wie. I nabierają te szczegóły n o
w ego, barw nego życia, i w skrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać je j 
głosy,"...

3)-r Z. Januszewski
Biuro Agronomiczne i Laboratoryum

Kijów, Luterańska 11, tal. 940 . Depesze: KIJÓW -  DEMBIAN
S P R Z E D A J E

n a s io n a  b u r a k ó w  p a s te w n y c h  (Mamuth, Ecken- 
dorl, Pólcukrowe), t r a w ,  koniczyn, lucerny, i innych roślin 

gospodarsk 'ck produkcyi

„ I W A S Z K O W C E "
H. DĘBICKIEGO na Podolu

n a g ro d z o n e j t e i e l h i r t  m e d a le m  s r e b r n y m
Miruąj. Roln. na W ystaw ie rolniczej w 1’ loskirow ic, oraz 
m e d a !a m i i łe t y m i  Iia w ystaw  e w Odesie i Humaniu.

Z: kl ul zegarm'strzow.«ki

Rieciefskiego i 
Jagod;iusk:ego
, w  Kijowie. Te!.  188S

Poleca 2{-garki i zegary 
najcelniejszych fabryk. 
Najwięk.-zy wybór. Ceny 
realne. Zujieina gwaran 
cva. Przv zakładzie w że
rowa pracownia zegar
mistrzowska. 7 1 "

C e n a  k s ię g a r s k a  r b .  15. 12 3 7

Dla| prenumeratorów „Oziennike Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Admihistracyi pisma, cena zniżona do 

rb 1 2 . Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1 .

Stui],-politechriik p
kondccyę na wieś za rb. 30 40. Adr. 
M.-Błagowieszczeńska 92 m. 0. Ho- 

łublcki. 1345

O  n n r p r u  czystej krwi spro- 
C. b j i C .  y  wadzotte z Arabii , 
da sprzedania. Peczersk, I.ev\an- 
dowsita Ns 21. r 3c6

Uprasza się 0 podanie adresu W al*  
w i n y  Z j r o l l n a k i e j  c ó r k i  „ d a l *
t a  stac. Popieitiia wieś Stroków A 
Hfasko. x348

! V l i ń i c e n  s z w w ' c a r a l u b  w o ź
l U . L C J » L d  pjizy biurze po
szukuję. Posiad. rekomend. i św ia
dectwa. Wiadom. w  Adm. „Dzień. 

-Kij.“ , „Dział ogłoszeń". 13 12

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKiE
Płótna

G. S O K O JL G W A j
K r e s z c z a iy k  5 4 . i

Otrz-.rnano \V wielkim wwborze | 
rozmaite płótna, bięliznę rolowa, 
pończochy, i., jirześcicra^lia,
got. 1»:e-lizin; męską, ;ow arv  ba
wełniane . wicie iu. przedmiotów. 
Cenv 7nwsz<-* stale i nfżśrzc od 
wszestkich w Kijowi , o cztni ;r.-o 
szę się osobiście przekon •. 651

.AO.lT,

K A S A L B 1 H
^  5J-Z - 11 jd t, RrtMantfk »r 9.

p o w o e y
J(ovc 1 Błł#-til/viw 2 S >..‘ tB .Vtb —

 , Cm i b«« HtyUMwuś. •fesUżtUL 1 rłfuuf*.
91---------------  —  , M

Żakiety -G zafki
roboty zydelk dauisk. i dziecin.

Dziecinne
kostyumy, paltociki

zakojiiańskie gunie.

Pończochy, Skarpetki,
koszulki Iftaie w wielkim w y 
borze w. ipecwdnym niagazvńie
Czesko-Rosyj. iHeciian. pracow. 

wyrób, szydelkow.

G. W . A n d r le
W . W'.isy ikowska 10, tul 17-Ż27.

Cennik' na im anie.
960

Okazyjnie sprzedfiją się bar
dzo laiiin starn- 

\ żytBj: obrazy sławnych malarzy. I >- 
‘ ę .ądsć  mi 2 - 3  g. Luterańska >2 13.
I loóo

WJaściciel

1 2 1 5608
f r  ę d z l i

do rolet, mebli, d: ;’.;x-rvk 
sznury, taśmy," chwastv, jak 
również przybrania do dam
skich sukien, wykonanie ob- 
stuLinków we wszelkich ko

lorach i wzorach, wielki w vbor ro- 
iet maszynowych. Ceny nizkie tylko u

L. R a jgorc tieck iego
Luterańska Nr. 3 , rón Kreszczatyki:

L3S4
proiegui. zdolnego, praktvczn. i ucz- 
ciwi.ęo Z a r z ą d z a j ą c e g o  k a m i e -
ni can ti. M Żvtomicrska t3 111. 2:

F p a i i p a i s e s
eh [:■!. et Irr 

, .L i  \ e r  I T a m - a i s "  
N c - t . - r o w - . - k a  3 1332

PJ

i  J

K SIĘG A R N IA
LEONA irZIKOW SKlEGO

P O L E C A :

Jafcłonowski A.
T. ,1 Ziemie Ruskie 3.50 
T. II Kresy 1 'krainne 2.30

Rydel Lucyan
Tkłieló wydane z ojjazyi 10- 
czniey GrUnwalrizkit j i ozdo
bione ficzn-emi ilustraevami, 
w  opi’awic J2.50

Uhszyn Henryk D-r
. . . .  .Filolog1 a lingwistyka prof, 

A. Brńekncra. Szkic jiolc- 
miczny. Kraki y, 1910. -.73

l A f A I A / r r  przeszłości skarb- 
T f n W L L ,  nica. Albtint jja- 

iniątek wt/iliuc 1 barwjivch 
oryginal-A S . 7 o « G a s 3 a

______ i W . K o s s a k » , w opr. 2 30

i-zdcbuior.n pos. rnu świat}?.clwli, 
pkszuktiii.- posady zaraz na wieś.

( tdesi,, skrz. poczt. 274 .-331 j

PRA CO W NIA  suk. dam. p. firmą

d. SZUSTOWEJ
W . -  W fn d z in i ic r tk a  Nii 3 4 .
Obstałuriki na prowin. wvkon. iwkI. 
stanica pi.z. na miarę._________ noę

Haftuję monograiny i szyję Dieliznę
przyjmuję cale Wyorawy. Wykonani”- 

J wykwintne i gustowne.' \V.‘ Wlodzi- 
j tnier«ku z;-;, farbiarniz (Minki. 1234

Jb .H ótS llłlW l!

n ie b y w a ły  ś ro d e k

do prania bielizny
gdyż, używając go
niepAtrzeba prac 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze
płukać w zimnej 
wodzie. < >bjasn. na 
etyl; Roić. Ząd. w 
skład. ipt. i tnydl. 
Sprzeda., w Rol.- 
Ko . T  wie Handlu 
Tow ar.  .\pt(^L'ż. w 
Kiiowie. 102

Poszukuje posady 
leśniczego

lub kierownika ogrodriczo-leśnego 
interesu na prow incyi, albo inne
go stosow nego zajęcia, poznań- 
czyk wieku 36 lat, energiczny, pra
cowity i trzeźwy wład. poi., ros. 
i niemiec. słowem i piórem, po
siada dlugoletn. praktj-kę i w .sA-cli- 
stronne zuajoiit. leśne i ogrodnicze. 
Mogę złożyć 2,000 rb. gw ar. pic- 
nię/.nej oraz clilubne św iad. i po

ważne rekom.
Łaskaw e oferty Poste restante 
llum ań gub. kij. okazicielowi trzech 
rb. Se 434 769. 10 38

Niebezpieczne budów.
r o t o t w

inżynier K. SBOKOWSKi
K ijó w .,  Tymoliejow ska 4 . telof. 122-

Okazyjme
tanio do sprzedania no w e  z a g r a *  
n ic z n c  u b r a n ia  na osoby d o b re j  
tu s z y , b om  G ie łd y . Mag«zytr «■
b u w ia  S ż tfc lc rć ia u -a  .\ó  13.______ • 1341
* W o d )  c::!ow. polak, po?zuk. po.- ■- 
” 1  tiy pisarza lub pomocnika pisa
rka loiw. Adr.: p. Nowa Uszyć a g. 
pod., w Strużka, Antoni Dobrowolski.

) 439
Poszukuje [tosady p o m o c n i k a  e-  
kouiom a, wdowiec lat 40, praktjaiz- 
uy, zgodzi się na wszelkie warunki. 
Adres: p. Kuchary wołyńskiej gub. 
Rozważow, Teofil  Laskowski. 1292

D o  s n p z e d a n i a
inwctiK-iL-r m artwy z T500 d2. Minca 
ruia parowa, siewniki. znityiarki 
i ;. d. Wiad. Kijtjw Hotel Ermitage 
27 od g. 10 1 2. 1 162

Osoba

U t jż c e y z n a  lat średnich nie fa- 
I ł l  tnilijnj jioszukuje odptrtviednitj 
posadę-, zna się doskonale na mle
czarstwie, chowie cieląt, drobiu, nie 
rogacizny. ogrodnictwie i wogóle 
może zastąpić najlepszą klucznicę, 
gdyż i -wszelkie roboty kobiece nie 
są mu obce. Może prz-.-jąć miejsce 
ekonoma, leśniczego lub marszałka 
dworu. Adres: p. Rudnia, gub. w o 
łyńskiej, wieś Adam ówka dla A 
M T. 13 18

\Mi i n K i #  warszuytsk 1, wykwali- 
TVU l / l l d l  Ł fikowanj-, z chlubuctni 
świadectwami, żonaty, miody, po 
szuRine posady od zaraz. Łaskaw e 
oferty nadsyłać p. Krynki gub. gro
dzieńska maj Mała Brzostow.ca, Ku
charzowi. 1294

? n k q i l r i  S im e n ta l« r y  sprzed 
l f l l L J i ^ l  fol w. Dybińce hr. K 

RranicUcgo st. K. Ż  Olszanica — p. 
teł. i ledwm , kij. g . 468

St. filolog korepet. poszuk. 
teond. rocznej łub czasowej, YV.-Wlo- 
dzim. 87 m. 11 .  Języki teor. 727

lat średnich, inteiigcnt. 
znaj. gospodarstwo, po- 

szuku.it posady goSpodyiil. Bcrdy- 
cziśw ul. Bystrzycka ,Va 49 dla J. 
Wierzejskiej. 1290

OTRZYMANO
świeże ryb y  solone. S p rz e d : . : po ce 
nach mirtowych. Na spceyaine za
mówienie ś le d z ie  k r ó le w s k ie  w

pudeł. io szt 70 kop.
Sklep róg KresZczatyku i Besarabki

W. N. Kopjewa.
1047

oryginalne sta.-j. wne 
U l  LI IVU ; ;nne Tnebie mahonio
we do sprzedania.. Pirogow. 5 m. 1.
    I2'fćU,

L e ś n in .i )
poszukuje posady zaraz lub od i-go 
kwietnia, /'osiada rtfercnc. i osobi 
ste rckomend.icye,- dlugolet. prakt. 
Sbier. nasion, kultur, i ekspłoatacy; 
lasów. (Alerty: Admistr. „Dziennika 
Kijów.“ sub. L J. 1231

P rz e p is y w a n ie  n a  ir^J5 z y R a „ li.

BIURO RACHUNKOWE
K ijó w , K re s z c z a k y k  4 2  m, 2 9 .

RnhaTwi r a s -v  „Simenthhaier11 dc
D L  l l  J G ,  sprzedania w OLzan- 
ce, pocz. tel. srac. kol. Biafa-Cerkicw 
t2 wiorst. ‘U n c i n n O  buraków 
• Tamże. ’ a O l U l l d  pastew

nych Eekendorf żóite, ulepszone von 
Arnim Kriyenske po 4 rb. za pud, 
wyprodukowane w  1910 r z orygi
nalnych Nowiński. -739
W a rs z a w s k a  pracownia W iknjryi 
w^yk. suk. elrg. po rb. 10, bluzki od 
rb> 3, tam sprzed, się form. papier- 
podług miary. Kreszcz 52 m. 17. 785

Przepisywanie
3 ni. 3.

na maszynie
Pankowska

751

Wydzierżawia się w Braże
nad Dniestrem

r 1 tartak parowy o (Lróch gut- 
rach i ryt .miarce;

21 fabrt jn  olejków eterycznych 
1 dziesięciu ily.-»iylacyjnyeh i trzecli 

,-ckiyfikacyjnych aparatach. 8.(5
Adres poczta Żwaniec, wieś Rraha, 

‘ 'zarząd majątku. S46

i

Aclt! MA
Przedwczoraj:

( o »l-.;-licyi- U - g u m - i : v  
H ERM ANA: Ż ą d a jc ie  w sztęd zie !

żarli -.v yi-.i! i - ni >' -si,- 
galaretką mleczną 

Hermana !Z sokiem truśL-uykowymi. 
UUpynrgj1 ii irlliśmy wyborną gafars- 
. . b l U I J J i  tę poziomkową Hermana. 
n 7 ie .  marny na obiad ulubione ja- 
IIŁIO' j-ióiiA jo „Kekko" Hermana iz 
sokiem waniliow ym ).
1 ’ l l r A 1 1 dowiedziałem s i ę  pod sekre-
J u l l U i  rem od kuoltarki Paraski 1 \vy- 
Dorny pudding Hermana.
P n i ł l f / 7 P 1 "'-•otarl jeszcze taji-nmi?'.-!, 
• -4 J l  Lbi prawdopodobnie znako
mity krem Hermana. 8f:8

1 ’ rzi-(.R-tawieiel ;two na P ’.-Yę 
T -w o  E jc z is  i f>-ka  
Kijćoy i ' r k - l o n  .V» 6-3?;.

sianiczarka I4e- 
ż/akowska Nr 3

L-iA-l
PHtrzebiia
!L,c kowska.,

‘ “ LP. POMORSKI I
Kijów, ^itszli^lWk NL'12

ma zasz.yi zan-jąiE Sz, Kii jen- 
tc-ię, /'.(• ..akiad został z.aopatrzri- 
n y  w wielki w y b 3 r _  mat: rva- 
•ó\f n a  s e z o n  Setni. Z a 
kład (-ostawdony , na stopijc 
p icrw sz jrzęh . '  pod osob. kierun. 
w laścic .,  w yk on , wszełkie ro- 
bo :v  po n-n. um iaik., z n iatir .  
w lcsn . jakntc-ż pow ierzonych.

1409

b- potrzebujący jtrosi 
O Ł U U f i l l  0 lekc lub 7a; biur
franc prakt., niemiec teor., bucbalt., 
koresp. hand kreśl, i rysunek. Na- 
zarjowska 3 m. 1. Z ._________ 1394

sam otny, poszukuje 
i i i  A m iejsca, obc.m any 

d-osibUąh . z  ogtodn ictw cm . Be- 
zak o w śk a  20  m, 14 .  ‘ 4 ° 4

Młoda int&Iigi osob£
poszukuje posady t-owarzyizio podi'ći- 
ży, Wktorkk do zajęcia się ‘ domem 
lub kasyerki w  porządnym m agazy
nie, posiada języki polski i francuski. 
Adres: Janfpol Podolski, post. rest. 
dla 11. \iś 1401

t z n  1 P  miejsca zaiządz. 
1 H ś b Z / U K l l J G  domem. Mam

kaucyi 130U rb. Adres ul. Stepanow. 
17 nt. 14. Skawińskiemu. 141 1
MiiT4? 17n  I r i r i p  m.ne -,o jwkoiu z 
X U n ó U K U y  , calodz. utrzymań.
Poste restante „N ",______________ t̂398
R p n m f t t r a  przyjmuje roboty. 
u C U l I r t S  f u  Staro-Żvtomierska 
Na 6 wprost w ię z ie n ia .   1397

Gospodyni wiejska
doskonal,  ogrodnik, ekonom, rządca, 
pisarz rolny, podleśny. Biuro lahoł- 
kowskięj, Chmielna 36 W arszawa. 
________________________________ 185 7
Mic-s: a p o k o jó w k i lu b  p r a c z k i
poszuk ujsi. Pósiadatn świadec twa, 
mogę na wyjazd. .Ykir.-Błagowiesż- 
czeńska .Nv 98 w  mleczarni. j 406
n f l l  l / l  -  W a r s z a w y  przyjm ują  
i U L i i I  o b s t a l u n k i  n a

DAMSKIE UBIORY
wykonanie wytworne i sutnlei-

(b. krojczyni warszawsk. Wt-rse.yo j

T. i D. Janickie
F u n d u k le jo w s k a  kfr 1 2  m . 2 2 ,
w podwórzu, gdzie K M. fe. K. 1400

Okazyjnie , 1 ^ 5
ins.trumegt muzyczny o 4 wałkaclt 
ręcznej roboty. Od 4 do ó Hotel 
San-Remo. Wiad. u szwajcara. 139?

Dla udostęputenlaprenumerat. „Dzicn 
nika Kijowskiego" nabycia na wa 
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu poi 
skim, porozumieliśmy się w ydaw ca 

mi i odstępujemy

po ceuie zolzonąj
wyłącznie tylko -naszyłr prenumera 

torom.

I I  IB  U  I

0-ra Feliksa to c z n e g o
2 torsy 80 ilustrącyi llinicza, duża 
mapa Polski z jaodziałem na w o je ;  
wódziwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego":

lrLi». I k o p .  6 0
(w  ozdobnej oprawie).

Kraków
R ys  historyczny eto połow y X V I I  w

Rb. 3 **
( c e n a  k s lf w a>>« k a  r b .  5 ).

(W ozdobnej oprawię)

Na prowincyę w ysy łam y za zalicz© 
niem z dołączeniem kosztów prze* 

l-tyłłr.
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Zawiadomienie
Doi Mowy

1298

1 LO DM ERi S - w i e Krsszczatyk 31.
W  oddziale konfekcyi Damskiej

z paryża otrzymano już wszystkie modele kostium, wiosennyol i tonie!.
Przygo to w  a n y  k o losa ln y  w y b ó r  k o p io w a n yc h  r z e c z y

Nowość! kostyum Mikado. Mantcau Drecol. Narzutka Tosia,
O trzym ano taki*- w ogrom nym  w yborze  Parysk ie  i W ied eńsk ie  bluzki, szlafroki, matinki, spódnico i halki a także g o t o w e  SU-

knie bardzo eleganckie. Wszystko po cenach przystępnych.
Nowość! Prawdziwe Japońskie matinki jedwabne od rl>. 7 kop. 50. 

Wkrótce wystawTa paryskich sukni, okryć i kostyumów.

Uznane za najlepsze
ł ?

»>

jeżeli posiadają poniższe markę

n a jn o w sz a  k onstrukrya ,  znacznie u lepszo

na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 

sp raw n o ść 17325

generalna reprezentacya i skład

1 B i M M i
Kijów, Kreszczatyk 5

C e n n ik i i o p is  g r a t is  i f r a n c o .

r ~  Ś ro d e k  r. iezaw o d tif
przeciw  Ż u c z k o w i  b u r a k o w e m u  i g ą s i e n i c y

Opryskiwanie plantacyi za pomocą

Pulweryzatora konnego Dreschera
70S

-Szerokość robocza 6 metrów. Dziennie opryskuje to dziesięcin. 
M a a s y n y  „ A p o S ł o ”  do natryskiwania <.!rzc-w o.votowvi' li i niatr- 
c z e n f a  p a i o i y t ć w ,  do b i e l e n i a  i d c z y n f e k c y i  budynków

n a  s k ła d z ie

u L, ZdrojewsUagti i K. Grćiwwskieeo
K ijó w , k r e s z c z a t y k  2 5 . J

SALOMON KOHEN
Kreszczatyk 19, r ó g  M i k o ł a j e w s k i e j  

Zwraca uwagę pp. amatorów i znawców 124»
N a  zam a w ia n e  przez n i e J j  osobiście w Petersburgu

L ep sze  cygara  
z  Tytoniu Hawanna
W i l h e l m a  — rb. ró I n 3 -^j ,garo
B l a n k o  „ 15 I £  ~  -2 i M o n o p o l
W i l h e l m  —  „ 1 2  |  -  7  >• j  K r e n t a

w  pudelkach po 25 szt., 10 szt. i 2 szt.

rb. ir  
I

$  ORYGINALNE f e S pas?
OPONY

skórzane.

nieprzem akalne
(Brezenty).

Ostrzegamy przed 
naśiadownictwami

WEZE PARCIANE.<•

f'|TDATV do użytku d o m o w e go  i wa- 
u L n n  1  T gemowe, hurtowo i detalicznie.

W Y Ł Ą C Z N Ą  S P R Z E D A Ż
w Kijowskiej Filii i Głównym składzie dla Południowo-Zachodniego kraju

T-w a F. Heddaway & C-o
w KIJOWIE, Kreszczatyk Jfe 5. — —

Adres telegraficzny „CAMEL“ , T&laf. 4 9 7 , 953

7°93 Na rok 1911
wyszedł z druku nowy starannie opracowany ilustrowany

D

Krycie dachów tekturą asfaltowąTekturę asfaltową i na lDtwv, na gładko (bez listew] 
znanej trwalo.-ei i dobroci. | j podwójną warstwą m achy klc-

wylewani** chodników, dziedzin Wyborową sm ól; gai u * ;
ców, bram, tarasów, izotacyę fliii- i specyalny lak asfaltowy dosma- 

damemów I row. dachów.

POLECA: 7 8 0

Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 
i fabryka tektur

S P O R N E G Od a w n ie j
i n ż y n i e r a

Biuro przedsiębiorstwa w W arszawie

ulica Solec 16 5 8  (blizko Tam ki.— Teltfon Ni 66 7 .
P o s z u k iw a n i mą p rz e d s ta w ic ie le .  “M S

1041

Angielskie centrofugi
DO MLEKA

R. A. LISTER & Co. Lid.
M ając możność p o ró w n a n ia  centrofug 

rozm aitego  pochodzenia, przekonaliśm y 

się, że centrofugi Listera w ybitn ie  o d 

znacza ją  str:

Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 

Najlżejszym ruchem. 
Elegancyą wykończenia.

Przy rów nej z najlepszem i zdolności 
odtłuszczania.

W yłączny przedstaw iciel

T o a r .  A k c . W ł .  A ,  D o liń s k i
■ KUflWp K R E S Z C Z A T Y K  M  2 2  p r z y  G ra n d  H o te lu .

I I I  ■ I 1 Ui MIM —a p J L .......

Magazyn naczyń

B. Znojemskiejo
m n i n i i i i

z Torgowycli riadow na
—  DUMSKI PLAC

obolr magazynu Karantbajwla. 25

z  o p is o m  n o w o ś c i te c h n ic z n y c h .
W Y S Y Ł K A  N A  Ż Ą D A N I E .

A l f r e d  G r o d z k j

Skład maszyn rolniczych i nasion

w Warszawie, 33, Senatorska.

W s k u te k  t r w a ła ś c i  — ta n io ś ć .

79°|0 oszczędności
z u ż y w a n ia  p rą d u . Elektryczne lampki żarowe

chana trw a ło ść
V  \  I  Przyjem światło. Są  na sktą |> s rtahrflWCHfciih

dzie w  Biur. e Tecnn. luz. R.- U q B lU W S K Ic y ! ' ,

K c j k e  t a t / ś  Na  8 ,  t s l a i a s  7 a ) ,  3

D o b re  z ia r n a  b o { a t ] j  p ib n !

B ra c ia  CHOWJICZ S iS f f lk
Skład nasion nowootworzony 

_/■ Polecają tylko wyborowe wa- W' Ą  A
rzywne, kwiatowe, pastewne, 1 ’ A D l l / l t l A  
ostatniego zbioru w  odmianach najlepszych. Cenniki 
Ilustrowane bezpłatnie. Kierownicy firmy: Jan  C h a - 
m i c z  agronom, J ó z e f  C h p r a i c z  kandydat natk 
przyrodniczych. 1 70 |

M — ■lll— — —  M il  BUM IIIMMMM Ml H>

| Damski K ra w j^ c

J(. jS ^JE lą jJE żW
Były krojczy

I. K r y l o w a
w  Petersburgu

Z a w ia d a m ia  w s z y s tk ie  P a n ie , ż e  je g o  p r a c o 
w n ia  od dn 2 8  lu te g o  1912 r .  z n a jd u je  s ię  w  K i
jo w ie  p r z y  u l. P u s z k iń s k ie j  Ńś 2 2  T e le fo n

JTs 2 0  7 8
Przyjmują się zamówienia na różna damskie wierzchnie okrycią. 

W pracowni znajdują się angielskie materyały. i38 l

Gaar Seott i S “ka Rictimond Ind.

filia w (Mesie, ul. Derybasowska Ni 3.
POLECA:

Najlepszego systemu PŁIJGI PAROWE 
v G a rn itu ry  m focarniane — sam ochody

j ako też 
speoyaliie

. ,t,       _  j ć p S y  .17.7 j

szczegó ło w ych  in form acy i  udzieia w K i jo w ie  oo 6-go  m arca  st. st. p rzedstaw icie l  w  H o te lu  S a -  
* o y ,  a po up ływ ie  tego czasu w yże j  w y m ie n io n a  filia. *3 ° °

3ą je s z c z e  w  d o s ta te c z n e j  ilo ś c i s ie w n ik i  FR . M ELICH ARA
Kombinowane i zwyczajne do buraków 1 zbozowe ulepszo
ne bżeczkow ego systemu na składzie fabrycznym reprezentanta

. P R O K U P E K  Ą a..
■'ittwniki rzutowe „ U m r a t a ”  i do saletry. Rozpaszniki syst. Planety Drzewieckiego i Czernowskiego. 
'ueezkarnie, szarpacze i szwedzkie separator1,-. Piugi, kultywatory, brony, żniwiarki, kosiarki i-grabie. Gai ni- 
t j r y  parowe fabr Fletera w  llasson. M o t o r y  n a f t o w e  szwctl kiej fabr. „ t e n is  . A paraty młynskie i żarna

A
w najlepszym gatunku.

C
CD

*
N
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O K B a B B B t
• :'x x'Ch

” 7 Ogromny wybór
n a r z ę d z i  g o s p o d a rc z y c h

otrzym any w m agazynie

j t  9 i e c h t e r e v a

Kreszczatyk 50. TeJef. 567. |

•M
r-
> ł

co

r G ^ ł

B - c i a  Z a r ę b s c y
K ijó w , 1022

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .

Przyjmują budowę młynów nowych 
systemów. Polecają ze składu: W a l
ce „ D ia g o n a l”  T u r n e r a ,  kamie
nie francuskie i sztuczne, sita jed w a
bne szwajcarskie oraz inne maszyny 

i przyrządy młynarskie.

Oddział Kijowsk. Moskiew. Giełdowego |  
Arteiu odpowiedział, pracujących

( I N T E L I G E N T N Y C H )

proponuje inteligentnym osobom obojga pici
7. wykszta łceniem  zaczyn , od 2 k las  miejsk. szkól i progitunaz. 
lub też ubznajm ion. praktycznie  z różnym i działami w dziedzi
nie handlu t przem ysłu. W ym ie n io n ym  osobom  proponu je  się 
z a p isyw ać  na listę członków i poszukujących  p racy  osób ar- 
telu na różne odpowiedzia lne p osady.  f 'rzy  zapisaniu  w y m a g a 
ne są re fereneye .  K a u c y a  członków  dla osób pici o b o jg a  
3 ,0 0 0  rb.;  oso b y  poszukujące p ra cy  sk ład a ją  lcaucyę od 1 ,0 0 0  
rb. Z g ła sz a ć  się  osob. od 1 1  do 2  i od 4 do 6 g. A d re s :  Kiesz- 
czat 43, tol. 30-02. telegraf.: Kijów—Trudogarantija. 986

!I! Do wiadomości pp. właścicieli cukrowni i ziemian !!!
in żyn ier-  I  K i j |  I H H F R  B iu r0 ~

Technolog w b i ł - * »  techniczne
^ ż - P o d w ^ l i ia  N i 16. T e le fo n  J_1j5 7 6 .

spacyainość: oczyszczanie na toni %  i wy
prostowanie łożysk rzek, jezior i stawów i t .
sze urządzenia niedrogo, udoskonalone liaggerami iziemio-czerpałkanii)1 
kompletne umocowanie belkowaniem, liniami i kotw cami; nauczenie 
roboczego personelu. Gwarancya obfitych, głębokich czerpalnie do 5-ciu 
metrów głębokości,  sztuczne stawy. P.obieme kosztorysów, zdięe, prak
tyczne rady. Długoletnia praktyka. Postawiony w  Czarnominskiej fabry
ce cukru Bagger z zupełnem urządzeniem dał świetne rezultaty: kubicz-
ny sążeń wydobytego gruntu — około 50 kop. 1128

N o w o o tw o rz o n y  M a g a z y n

S TY LO WY CH MEBLI
Domu Handlowego

Z . i Kotowicz
Kijów, \Y. WasyU o w s k a  .Y2 t o , telefon 509, 

dom T a lc p a .

Całkowite urządzenia
Salonów, sypialni i jadalni.

Speevulne oddziały angielskich

łóżek i wiedeńskich mebli.
Przyjmuje się obstalunki według własnych 

rysunków i modeli. 773

Ceny dostępne.

F a b r y k a  Ml a g

,.J.C!aflzynskiiS-ta“
Biuro: lu terańska  Nr 5 , tel. 73 fi

Wykon, wszelkie wagi od intymniej
szych, aptekarskich do największyan 
wagon, dc 10,000 pud. ggc

Kasy ogniotrwałe
O P A N C E R Z O N E ,

SE FY  D E P O ZY TO W E , 
D R Z W I, SKARBCE, 

PR ASY KOPIOW E.
F A B R Y K A

S. ZWIERZCHOWSKIEGO
w  Kijowie 634

W .-W asylkowska Jśś 77 d. własny, 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ni 14. 

Telefony: NiYs 15-31  i 17-51.

Sanniki Ilustrowane na żądanie.

Drultar iia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3B.


